g 


4 


Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przecipłate wynosi: 
rocznie kwartalnie miesiecznie 

W ERROMO. esanian 20 zł. — '5 złr. —- 2 złr 
W Afustrji i Wegrzech... 24 p — 6 m 2 „ 25 eent. 3 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal, 15 sgr. 
We Francji i Anglji....- 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcarji <... -< +: 80 frank. — 20 frank. -— T franków, 


Przedpłate przyjmuje Admixistracja 


emi 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajenceje. 


Ziirichu i St, Grallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WAT 


Eam 
u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza, „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W. Krakowie-na gry zeń złr. 2 c. — 

Przesyłką pocztową W P2%- 
So iai sK złr..2.e.25 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od Igo ka- 
żdego miesiąca. 


Kraków 28 'istopada. 
„We Wiedniu rzukają jakiegoś 


_lninistra Polaka* — w tych słowach 


możnaby streścić. dzisiejsze położe- 
nie rzeczy w Austr4. Wszystko już 
mają centraliści, mają gabinet po 
myśli swój, mają ] rezydenta mini- 
strów, który będzi» marjonetką w 
ich ręku, mają program. wiernokon- 
stytucyjny, który „zyskał. sankcję 
cesarską — brak in tylko jeszcze 
jakiego ministra Polaka, któryby za 
cenę teki ininisterjilnój służył za 
płaszczyk iek dobrych dla nas chę- 
ci i „ugodowego* dla nas usposo- 
bienia. Oczywista, że w takiem po- 
łożeniu rzeczy musiął otrzymać dy- 
misję p. Grocholski 1 że oczy Niem- 
ców zwróciły się na hr. Ludwika 
Wodziekiego. Czyżby mieli Niem- 
cy przypuszcząć, że świeży ten ga- 
licyjski mąż stanu od czasu mini- 
sterstwa hr. Alfreda ¿Potockiego ma 
wielki apetyt na tekę ministerjalną, 
i że tylko czeka ną gładką sposo- 
bność aby się do nićj dostać? 
Pojechał on wprawdzie do Wie- 
dnia jak tylko pogłoska o gabinecie 
„Kellersperga rozeszła się po dzienni- 


Xach; zabrał z sobą p. Zyblikiewicza, 
zwołano zjazd — dano się wybrać 
do komitetu — i szukano styczno- 


ści z Auerspergiem, W noszą zapewne 
ztąd Niemey i od kełku dni powta- 
rzają w dziennikach, że hr. Ludwik 
Wodzicki będzie . ministrem i rze- 
szywiście nowy gabinet uczynił pod 
tym względem p. Wodziekiemu pro- 
pozycje. 

Naturalnie, że p. Wodzieki po 
ustąpieniu p. Grochoiskiego, któremu 
opinja publiczna przyklaskuje i dy- 
misji téj serdecznie winszuje — ną- 
uuralnie, że hr. Wodzicki w takiej 
chwili nie może przyjąć teki. 

Mylą się atoli Niemcy — jeżeli 
myślą, że nawet pozyskaniem ta- 
kiego hr. Ludwika Wodzickiego po- 
zyskaliby Galicję — pozyskaliby kraj 
nasz dla nowego swego gabinetu. 
Czy hr. Ludwik Wodzicki wstępuje 
do gabinetu czy nie — to jest rzecz 
czysto prywatna p. hrabiego, który 

ynajmnićj nie jest 'taką osobisto- 
ścią polityczną w Galicji, aby wstą- 
pienie jego miało jąkąkolwiek do- 
n.osłość polityczną. Ani w polityce 
galicyjskićj ostatnich dwudziestu lat, 
ani w żadnym kierunku życia pu- 
blicznego galicyjskiego hr. L. Wo- 
dzieki nie dał się poznać krajowi. 


Jest to młody człowiek zapewnie 
dobrze wychowany, ale nie repre- 
zentujący żadnego kierunku polity- 
cznego i dotychczas osobą swą nie 
dający krajowi żadnćj gwaraneji. — 
Boć przecie ani prezesostwo w ra- 
dzie powiatowćj nie odsłania zdol- 
ności politycznych, ani jedyne, któ- 
re pamiętamy wystąpienie hr. Wo- 
dziekiego w radzie państwa nie by- 
ło wcale fortunnem a współpraco- 
wnictwo w tece stańczykowćj nie 
jest jeszcze dostateczną legitymacją 
do pozyskania teki ministerjalnćj. 
A choćby nawet p. Wodzieki złako- 
mił się na tę tekę w dzisiejszym 
gabinecie — czego nie przypuszcza- 
my — Niemcy nieby na tóm nie 


Kraków, środa 29 listopada. 
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ków, któreby mogły podobać się i cen- 
tralistom. a 
Przedewszystkićm zgadzają się i nowy 
rządi zrestaurowani w swóm zną- 
czeniu wpływowóm centraliści na u- 
trzymanie dotychczasowój dekoracji: mi- 
nistra bez teki, a był rodem «-Galicji. 
Zostawionoby nowemu ministrewi tytuł, 
znaczenie i wpływ — kubek w kubek 
takie same, jakie miał poprzednik Gro- 
cholski. Ą 
Głównóm zadaniem nowego dygnitarza, 
a w mikroskopijnóm znaczeniu. kolegi 
Auersperga, głównie zaś Lassera (bo ten 
właściwie ton nadawać będzie w polityce 
wewnętrznej, jako minister spraw wewn. ), 
ma być przed zebraniem się rady pań- 
stwa, uspokajanie opinji w kraju przez 
stosunki i konferencje z delegatami, zna- 
komitszymi posłami sejmowymi etc- i u- 
torowanie drogi do obesłania rajchsratu, 
Ministerjum bowiem, na przedstawienie 


zyskali, bo z osobą jego nie łączy | jak słychać centralistów i za poradą Las- 


się żaden przeważny kierunek opi- 
nji publieznćj w Galicji. Jeżeli cen- 
traliści chcą uzyskać dla gabinetu 
swego jedną z wybitnych osobisto- 
ści politycznych Galicji — niechaj 
najprzód zmienią program swój — 
niech w programie zamięszezą Ugo- 
dę z Galicją na podstawie rezolucji 
a wtedy znajdą się kandydaci do 
teki ministerjalnćj, którzy przeszło- 
ścią swą i stanowiskiem politycznem 
mają znaczenie w kraju i będą do- 
brym nabytkiem dla gabinetu. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Szlązk austrjacki. [Germanizator- 
skie zabiegi kulturników na 
Szlązku]|. Gwiazdka Cieszyńska pisze: 

Za dyrektora tutejszćj (cieszyńskićj) 
miejskićj szkoły obrany został przez gmi- 


'nę p. Metzner. Na posiedzeniu gminy je- 


szcze jeden z członków wydziałowych 
przypomniał, że p. Metzner nie umie po 
polsku i nie dopełnił przyrzeczenia da- 
nego przed kilku laty, gdy go powołano 
do Cieszyna: lecz głos ten zahuczano. 
Dla wygody niemieckich nauczycieli i 
kilku Niemeów, muszą polskie dzieci mę- 
czyć się niemczyzną i ogłupiać, aby zo- 
stało niezmiennóm wyrzeczenie p; ch., 
że w mieście Cieszynie i najbliższych 
wsiach jego, tj. w okręgu należącym do 
cieszyńskićj szkoły, najwięcćj jest nieu- 
miejących czytać i pisać, więcćj nawet 
niż we wsiach górskich za Jabłonkowem 


a zatem, że w okolicy Cieszyna najmniej- 


sza jest oświata. A to jedynie skutkiem 
szkoły niemieckićj, gdyż potém taki bie- 
dniejszy mieszczanek lub przedmieszcza- 
nek i wieśniak po polsku nie może ezy- 
tać i kształcić się, a się po polsku nie 
nie uczył, a po niemiecku także nie czy- 
ta, bo mu rozumienie trudne. W skutek 
tego odleglejsze wsie, gdzie lepićj uczą 
po polsku, przewyższają już nasze mie- 
szczaństwo. 


Wiedeń 27 listopada. 

o Jak słychać, nowe ministerjum Auers- 
perga chce sobie zapewnić. współudział 
delegacji galic. w radzie państwa — co 
ma być eufenizmem poparcia i przyswo- 
enia sobie wszystkich projektów rządu 
teraźniejszego — przez użycie tanich środ- 


które rażą płaczem po utracie męża o- 


Z WENECJI. 


= POWIEŚĆ 
z czasów rżeczypospolitćj 


P. ELeisego. 


(Na język polski przełożona przez M. 6.) 


„Calle de la Cortesia* w Wenecji, jedna 
z mniejszych ulie świetnego tego miasta, 
odznaczała się w zeszłym wieku domkiem, 
który acz niepozorny, zdaleka jednak 


zwracał na siebie uwagę, nad wnijściem 


bowiem w niszy oświeconćj płonącą wie- 
cznie czerwoną lampką, obraz Matki Bo- 
skiej strzegł domowych progów. 
Szerokie, lecz strome i ciemne wscho- 
dy, w głębi kamienicy umieszczone, pro- 
wadziły z sieni wprost do pokojów na 
piętrze. U góry zawies” 1y kienkiet słaby 
na nie rzucał blask, światło dzienne 
zaglądało tam tylko za, otwarciem drzwi 
domu. 
Właścicielka domu całe dni spędzała 
wśród tych ciemności ;,,przesiadując na 


oł 


słabione ji oczy; sąsiedzi zaś przejęci 
miłością bliźniego mawiali, że to cieka- 
wość kusi starą Giowannę i każe jéj 
być ciągle na czatach. 

Jakkolwiekbądź w chwili, w któréj 
przedstawiamy ją naszym czytelnikom, 
nie kierowała nią pewnie żadna z wy- 
mienionych pobudek. I teraz spoczywała 
ona na twardych wschodach, zamiast w 
wygodnóm łóżku, chociaż już było blizko 
północy, godzina, w którćj ani słońce 
oczom jéj dokuczyć, ani brukowe wiado- 
mości jój uszu dochodzić nie mogły; to 
ostatnie zaś nietylko dla spóźnionćj pory, 
w którój ruch na ulicach ustaje, ale i 
dlatego, że wewnątrz domu oprócz nićj 
i jej córki nie było innych mieszkańców. 
Odnajmywała wprawdzie zazwyczaj zby- 
wające im pokoje przejezdnym, acz w tych 
czasach, to jest w sierpniu roku 1162, 
Wenecja wyłudniała „się skutkiem upa- 
łów, więc i mieszkanie u pani Giowanny 
stało pustką. Córkę żaś wcześnie wysłała 
na spoczynek... z kimże zatóm spodzie- 
Shy się pogadanki? 

Przeciwnie, bez przerwy mogła myślom 
swym pozwolić bujać w wspomnieniach 
przeszłości i w samój rzeczy te W końcu 
tak nią owładnęły, że zapominając o ar- 


wschodach. Twierdziła ona, że szuka tu|buzach obok nićj leżących, które obie- 


| schronienia przed promieniami słońca ,|rać miała do jutrzejszego obiadu, siedziała 


sera, postanowiło nie wdawać się — o 
czóm mówiono powszechnie — w żadne 
rokowania z Polakami, nim się zbierze 
rajchsrat. a 

Porozumiewanie się, z kim uzna stó- 
sownćm, zostawione ma być wyłącznie 
nowemu ministrowi bez teki i on tylko 
ma o rezultacie konferencji mających ce- 
chę prywatną, informować ministra-prezy- 
denta, by się mogli w tój tak znanćj i 
jasnój sprawie jeszcze orjentować. Mini- 
sterjum sprawę tę in merito wziąć pod 
rozwagę nie myśli inaczćj, jak. w radzie 
państwa i pospołu z większością, jaka 
się znaleźć ma po stronie centralistów 
w skutek nowych wyborów w sejmach 
rozwiązanych: Morawji, Krainie, wyższćj 
Austrji, Voralbergu, Bukowinie, i w sku- 
tek rozpisanych bezpośrednich wyborów 
do rady państwa w Czechach. 


pewność, że Galicja innych, tj. szerszych 
ustępstw żądać nie będzie nigdy, jak 
te, które jéj przyznane zostały przez kom- 
binację ministerjalną: Auersperg - Lasser. 

Sejm więc musi w swoim czasie wy- 
stawić odpowiedni cerograt. 

Czyli prócz tego centraliści niemieccy, 
a za nimi rząd, wiązać zechcą z kwestją 
„rozszerzenia autonomji kraju Galicji* u- 
lubione bezpośrednie do rady państwa 
wybory — chociaż nexus causalis między 
jednóm i drugićm nie istnieje — nie wia- 
domo. Jednak z tego, co znamy i o czóm 
wiemy, wolno nam wnioskować, że Niem- 
cy, jeźli będą mieli większość w izbie 
niższćj rady państwa, obstawać będą przy 
tym warunku. Raz dlatego, że tanim ko- 
sztem aureolę liberalizmu sobie okupią, 
a powtóre, iż byłby to pretekst, po- 
dług nich uczciwy, nie dać nie, kiedy 
się nie ma ochoty do żadnych modyfika- 
cji „grudniówki* zapewniającćj hegemo- 
nję mniejszości niemieckićj. 

Przy tóm i ministerjum zyskałoby w o- 
czach liberałów i obałamuconćj przez ich 
organa opinji, boby miało na kogo inne- 
go złożyć winę, iż przeprowadzenie tak 
liberalnego wypaczenia konstytucji — ja- 
kiém jest orzeczenie ex cathedra, że airy- 
bucje sejmów w tym punkcie ważnym 
zostały znullifikowane — nie mogło się 
udać w tój sesji. Bo co do istoty tego 
przedmiotu wiadomo, iż sfery najwyższe 
są przeciwne tćj teorji i że ministerjum 


Auersperga oświadczyło: iż samo odpo-| p 


wiedniego przedłożenia ( Regierungs- Vorla- 
ge) nie wniesie. . 

Wszcząłby się krzyk na dane hasło, 
„iż myśl liberalna powzięta przez koterję 
centralistyczną, nie przyszła do skutku“, 


z załamanemi rękoma, głową o poręcz 
wschodów oparta, w najgłębszóm zadu- 
maniu — gdy nagle otrzeźwiło ją trzy 
razy powtarzane, dobitne chociaż powol- 
ne stukanie do drzwi. 

Nie ruszając się z Loary uważnie 
przysłuchiwała się staruszka łoskotowi, 
a gdy się ten powtórzył, rzekła: 

— Misericordia! cóż to znaczy?.. nie 
jest to pukanie Orsa, ale i połicja do- 
ija się innym sposobem... trzebaż oba- 
czyć, kogo Pan Bóg tu prowadzi. 

To mówiąc, zeszła na dół otworzyć 
drzwi, ale przedtóm jeszcze zapytała: 

— Kto tam? 

Odpowiedziano grzecznie, a czystym 
weneckim djalektem, że to przed drzwia- 
mi stol "szukający mieszkania podróżny, 
który zamierza dłuższy czas zabawić. — 
Tóm oświadczeniem, ułatwiwszy sobie 
wstęp, ukazał się za otwarciem wad na 
progu mężczyzna, z podróżną torebką 
przez plecy przewieszoną, w skromném 
czarnóm ubraniu mieszczanina. Kapelusz 
trzymał on pokornie ak ręku, lecz te do- 
Być powszedne szcz jego powierz- 
wośdj dziwnie odiy Sa Sadko. 
wéj fizjognomji , która nawet jego wieku 
domyśleć się nie dozwalała, Czarny za- 
rost, gładkie czoło, a przedewszystkićm 
oczy płomieniste, błyszczące za gę- 
stych brwi, świadczyły o jego młodości; 


LG LE 


(Wodzicki, Czerkawski, Zyblikiewicz. 
W każdym razie chce ministerjum Tak jest: Akcja tćj trójki zrobiwszy 


ale rekryminacje.. zwróconoby w stronę 
niewłaściwą, 

Kacit tych manewrów ludzi, nieprzy- 
chylnych w gruncie każdćj ugodzie, byłby 
ten, że bieżące sprawy: budżet, pożyczka, 
rekruty itd. zostałyby złatwione, władza 
rządzenia energicznie pozostałaby w ręku 
centralistów, a.... eo do gal. sprawy czy 
ugody, byłoby cicho... z dodatkiem: 

, „Oni winni, my tak dobre mie- 
liśmy chęci*! Widać już dziś, z jaką pe- 
wnością siebie, występują ich organa. 

Zabawnóm jest pod tym względem oce- 
nienie wpływu tych organów przez nie- 
które zagr. 

I tak n. p. Augsb. allg. Zeitung w nr. 
330 w dodatku przynosi depeszę z Wie- 
dnia o zaprzysiężeniu nowych ministrów: 

Telegram 25 listopada. Wiedeń. , 

Das Amtsblatt der N. fr. Presse meldet 
autentisch: Dziś nowi ministrowie złożyli 
w ręce najjaśn. pana przysięgę, t. j. Au- 
ersperg itd. L 

Zdaje =} istotnie, że będzie to Monitor 
Lassera. Ks. Auersperg ma pierwsze miej- 
sce w ministerjum — rutynę i kierunek 
polityki reprezentuje L..... 


Wiedeń 27 listopada. 

? Dziś nastąpiło rozpisanie wybo- 
rów do sejmów rozwiązanych. Centrali- 
ści wznoszą hymny radośne z powodu no- 
wego zwrotu rzeczy ; naturalnie miesza 
się w to niejedna gorzka pigułka, jak p. 
Lasser (którego Tagblatt z widocznym 

rzymusem zachwala) i „konieczność“ u 
ożenia się z Polakami. Wszystkie pisma 
zgadzają się na to, iż ugoda taka jest 
niesbędiię ale żadne nie umie podać 
środka do przeprowadzenia takowćj, zwła- 
szcza wobec rozbicia się układów 
z wiadomą trójką delegacyjną 


kompletne fiasco, dziś już ukoń- 
czona, a wczoraj już widziano p. Zy- 
blikiewicza z niezwykle kwaśną mi- 
ną u Dauma. Równocześnie zaprzestano 
traktować z p. Wodzickim o objęcie 
teki ministerjalnćj, albowiem p. W. nie 
mógł odstąpić od programu uchwalonego 
na zjezdzie, a program ministerjalny wy- 
klucza możliwość przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie polskićj. 

lnni podają odmiennie powody rozbi- 
cia się tych układów, lecz mniejsza o 
nie; tyle jest pewnóm, że się obecnie o- 
kazała cała niemoc i niezdarność naszych 
rajchsratowiczów. 

„Co do programu nowego ministerstwa, 
nie jeszcze autentycznego niewiadomo ; 
jakoż, o ile się zdaje, p. Auersperg nie 
zakreślił sobie ściśle planu swoich czyn- 
ności i czyni wszystko zawisłóm od zwo- 
łania rajchsratu. Przedewszystkićm cho 
dzi o przeprowadzenie nowych wyborów 
do sejmów i zwołania rady państwa, któ 
re ma nastąpić około końca grudnia ; sto- 
sownie do tego, rząd prawdopodobnie nie 
wystąpi przed radą państwa z żadnóm 
przedłożeniem ani w sprawie bezpośre- 
dnich wyborów, ani tćż galicyjskićj; spra- 
wy zaś obie niewątpliwie będą przedmio- 
tem dyskusji rady państwa na podstawie 
wniosków parlamentarnych. Inny tryb 
akcji mógłby opóźnić zwołanie rady pań- 
stwa, lub zdekompletować ją, np. 
w takim razie, gdyby z góry zapowie- 
dziano przedłożenie o bezpośrednich wy- 
orach. 

Agitacja wyborcza po prowincjach roz- 
poczęła się już na dobre, jąk donoszą z 
prowincji.! 

P. Gołuchowski został powołany 
do Wiednia. 


lecz to mniemanie obracały w niwecz 
krótko ostrzyżone siwe jego włosy, ró- 
wnież jak układ ust i sposób mówienia, 
właściwy szy podżyłemu i życiem znu- 
żonemu człowiekowi. 

— Przebudziłem cię ze snu! — prze- 
mówił podróżny — bogdaj aby nie na- 
próżno? Trzeba mi pokoju od strony ka- 
nału. Jeżeli takiego nie masz, wręcz ci 
mówię, że nie zostanę twym lokatorem. 

— Ot, znalazł się i taki amator, dzię- 
ki Bogu! — zawołała wdowa — a osta- 
tni mój lokator, hiszpan, właśnie wypro- 
wadził się z mego domu dlatego, że mu 
nadto było tój wody, płynącćj pod okna- 
mi, którą nazywał sosem melonowym, na 
zdechłe szczury nalanym. No, to już rzecz 
gustu! 

— Przybywam za poradą lekarzy od- 
dychać tutejszćm powietrzem wilgotnóm; 
a przeto zbawiennóm dla mych słabych 
piersi... oto przyczyna, dla którćj muszę 
zamieszkać nad wodą. 

— Co ja słyszę! do zdrowia mają słu- 
żyć te wyziewy? Ale prawda! 
lekarstwa nad wodę w kanale, 


niemasz 

bo wia- 
domo, jak często puszczają się gondolą 
na Laguny kn pa dwóch tylko wra- 
ca, a trzeciego już nic nie boli. Lecz o 
tóm cicho panie, żeby wilka nie wywołać 


z lasu... Ale, ale, prawda! niechże nie 


No Noo od IIIma 
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Cena 


Dnia 19 grudnia okaże się pierwszy 
numer Deutsche Zeitung, założonćj przez 
spółkę akcyjną — na wielką skalę. Pro- 
gram będzie przyjazny ugodzie z Galicją. 


Angilija. 


Londyn 20 listopada. 

[Propaganda republikańska— 
przyczyna złego stanu zdrowia 
królowéj — misja Beusta w An- 
glji— widoki powodzenia. 

Przed kilku dniami odbył się mityng 
wyrobników w Bristol. Tam zwracał na 
siebie uwagę Sir Charles Wilke, pełen 
nadziei młodzieniec, którego stronnicy 
polityczni nazywają zawczasu swoim Mi- 
rabeau. 

Dotychczas w dziennikach angielskich 
nie znajdujemy sprawozdania o tym mi- 
tyngu; w każdym razie miał charakter 
republikański, wielu z mowców, a między 
innymi i wspomniany wyżćj Charles Wilke, 
z wielkim zapałem występowali w obro- 
nie republikańskićj formy rządu. 
się spodziewać, że dzienniki koniserwaty- 
wne znów podniosą straszne wrzaski na 
republikanów i ich przywódzeów, jakto 
już nieraz byliśmy świadkami zaciekłości 
dosyć wrzaskliwćj, ale bezsilnéj wobee 
dzisiejszego prądu republikańskiego. Sir 
Charles Wilke coraz energicznićj dąży do 
zorganizowania stronnictwa anti-monarchi- 
cznego, przy pomocy którego spodziewa 
się dojść do władzy i znaczenia. Jestto 
ra Sea jeszcze młody, dosyć ooa 
nawet nieco literat. Jednak na tém polu 
nie wykazał wielkich zdolności, chociaż 
niepodobna zaprzeczyć pewnego talentu 
autorowi „Greater Britain“. 

Dla dopięcia wielkich celów politycz- 
nych jeszeze nie wystarcza sama sława 
literacka, na inném zaś polu przywódzca 
republikanów nie dał się wcale poznać. 

Niektórzy z republikanów przyjęli dzi- 
wną taktykę rzucania kalumnji na królo- 
wę, co wcale nie jest koniecznóm dla try- 
umfu tćj idei, w imię którćj występują. 
Zwycięztwo republikanizmu w Anglji jest 
kwestją czasu, a do jego zapewnienia nie 
są potrzebne żadne oszczerstwa, owszem 
w oczach ludzi wyrozumiałych i światłych 
dyskredytują, jeżeli nie zasadę, to przynaj- 
mnićj dzisiejszych jéj zwolenników. Jestto 
krok pod każdym względem fałszywy, bo 
nawet najśmielsi z republikanów nie mogą 
rachować ną detronizację królowćj, owszem 
oszczerstwa tylko budzą sympatje dla jéj 
osoby. 

Z tego względu, słowa wyrzeczone przez 
niejakiegoś pana Gribblle, na mityngu w 
Brixham: „ile razy dzienniki ranne piszą 
o słabości królowćj, należy tłumaczyć je 
w taki sposób, iż królowa przez całą noc 
była pijaną*, można uważać za oszczer- 
stwa bezcelowe. Idea republikańska jest 
tak wielką i świętą, że do zapewnienia 
sobie zwycięztwa nie potrzebuje podo- 
bnych środków. 

iektórzy rzecz inaczćj tłumaczą. 
Powiadają, że p. Gribbele nie jest wcale 
republikaninem, ale tylko członkiem ma- 
jącego się zawiązać towarzystwa wstrze- 
mięźliwości, i dla zjednania członków to- 
warzystwu podaje pijaństwo jako powód 
choroby królowćj. Bardzo naturalnie, że 
każdy pomyśli sobie, jeżeli na królowę 
tak szkodliwie działają gorące napoje, 
cóż mówić o tych, którzy używają trun- 
ków nierównie gorszych. 

W przyszłym tygodniu oczekują przy- 
bycia hr. Beusta do Londynu. Nowy po- 
seł zajmie mieszkanie w jednym z hotelów 
tutejszych i po krótkim pobycie uda się 


zapomnę 0 pierwszym warunku przed 
wynajęciem panu stancji; mów pan, czy 
pasport w porządku? 

— Prz z dokładne rewizje przechodzi- 
ły już- papiery moje, od chwili wjazdu 
mego do Wenecji; żądano je odemnie 
w Mestrze, powtóre nie przepuściłaby 
mnie strażnicza gondola bez nich, a w koń- 
cu pokazywałem je u Traghetta. Nazy- 
wam się Andrzej Delfin, jestem z fa- 
chu pisarzem, a rodem z Brescia, uspo- 
sobienia spokojnego i przezornego z po- 
ieją. 

Z Kiedy tak, to i dobrze, proszę więc 
ana ze sobą — odpowiedziała uspoko- 
jona gospodyni, prowadząc go na górę. — 
Strzeżonego Pan Bóg strzeże; dobrze być 
mądrym przed szkodą! Oj, złe to czasy, 
panie Andrzeju; ale nie suszmy sobie gło- 
wy na tém, im więcćj człek myśli, tém 
krócćj żyje... A teraz służę panu — do- 
dała, otwierając mu drzwi do obszernego 
okoju na piętrze. — A co? czy tu nie 
adnie? nie pokaźnie, zacisznie? pościel 
dobra, sama ją uszyłam za młodszych 
lat, chociaż wówczas nie pracowałam z po- 
trzeby; ale co się kto nauczy za młodu, 
to na starość jakby znalazł, a starość nie 
radość, panie, zwłaszcza że nigdy niedo- 
syć na tém jednćm nieszczęściu; bieda 
zawsze włóczy się gromadamil.. No, tu 
masz pan okno, pod którym płynie woda, 


W pierwszym umieszczeniu WićrsZ...,.....ass4ss444*:3 
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e, Mronachjurm, 


znowu na ląd. Ostatecznie zaś zamieszka 
w Londynie dopiero po nowym roku i 
wówczas zajmie dom poselstwa austrjac- 
kiego. 

O misji hr. Beusta krążą w Londynie 
rozmaite Esc Jego dymisji i mnie- 
manćj niełasce przypisują cele polityczne 
wielkićj doniosłości. Dla zamydlenia oczu 
jakoby potrzebny był podobny wybieg, 

o nikt oprócz Beusta nie potrafiłby zje- 
dnać*w Anglji sprzymierzeńca dla poli- 
tyki hr. Andrassego. 

Dziś — powiadają — wszystko zmierza 
do rozwiązania kwestji wschodnićj, Rossja 
uzbraja się od stóp do głowy; Austrja 
bez sprzymierzeńców nie może wystąpić 
do walki, najlepszym zaś sprzymierzeń- 
cem przeciwko Rossji jest Anglją. Do 


zawiązania więc austro-węgiersko-angiel- 


skiego przymierza został przeznaczony 
hr. Beust, jak wiadomo z jego politycznej 
kariery, dosyć zręczny do zawiązywania 
wszelkich przymierzy. 

Jednak z pewnością twierdzić można, 
że ani dyplomatyczna zręczność eks kan- 
elerza, ani wymowa nie zdołają wypro- 
wadzić Anglji z tćj obojętności na sprawy 
stałego lądu. Gladstone postanowił naj- 
ściślej się trzymać zasady nieinterwencji, 
która w razie powrotu Bright'a znajdzie 
w ministerjum gorliwego obrońcę. Z dru- 
gićj strony powiadają, że hr. Beust za- 
mierza w Londynie pędzić życie kawa- 
lerskie, żona pozostanie podobno na lą- 
dzie. Tym sposobem dyplomata austrjacki 
pozbawia się wpływu dyplomacji żeń- 
skićj, która mogłaby bardzo wiele, wobec 
znanćj uległości Gladstona dla swój do- 
stojnój połowicy. 


Francja. 
Paryż 23 listopada. 


stoi w opinji 
napartystom, 


publi osai -Przeciwko bo- 


żadnych środków, a obecnie do takich 


a jego charakterowi liberalnemu wielką 


powszechne niezadowolenie. 
strony naraził sobie rząd republikanów, 
którzy dziś niewątpliwie są panami sy- 
tuacji i posiadają Środki potrzebne do 
odrodzenia kraju: uskarżają się oni, i słu- 
sznie, na zbyt długie utrzymywanie pro- 
wizorjum i na podejrzaną pobłażliwość, 
którą rząd okazuje członkom orleań- 
skićj rodziny. Podobnie jak ks. Char- 
tres, jak ks. Penthièvre, dostał niedawno 
i młody książe Alengon nominację na ka- 
pitana artylerjj w wojsku francuskićm, 
wprawdzie bez żołdu i awansu, ale zawsze 
ta nominacja jest nadwerężeniem prawa 
zd. 16 marca 1838, opiewającego, że 
nikt w czasie pokoju nie może być, jako 
oficer, umieszczony w wojsku francuskićm, 
jeźli nie złożył egzaminu z kursów szkoły 
wojennćj w Saint-Cyr, albo szkoły poli- 
technicznej; lub tóż jeźli nie służył SR 
w stopniu podoficera. A ks. Alençon słu- 
żył tylko w armji hiszpańskićj. To daje 
powód dziennikowi le Progres de Lyon, 


chęca wszystkich oficerów, podoficerów 


książąt Chartres, 
do odmawiania tymże posłuszeństwa. 
Tylko osoby do rządu przywiązane i 
deputowani, niemający nadziei powrotu, 
ła p” się jeszcze różowemi widokami; 
ale Francja zaczyna już kłaść pytanie, 


nie szeroka ale głęboka. Tam drugie, wy- 
chodzące na zaułek, lecz to powinno zo- 
stać zamkniętćm przed niedoperzami... 
A widzisz pan pałac z drugićj strony ka- 
nału? w nim to mieszka hrabina Amidei 
o złotych włosach, powabna, niestała jak 
szczęście. Ot, plotę trzy po trzy! nie- 
prawdaż panie? A pan może sobie czego 
życzysz? zapewneś głodny po podróży? 

Tymczasem szybko obejrzawszy pokój, 
widok z okien, już złożył był Andrzej 
suknię podróżną na stołek, poczóm zwró- 
cił się do gospodyni i rzekł: 

— Wszystko w porządku, a eo do ceny 
zgodzimy się zapewne. Teraz przynieś 
mi kęs chleba, jeżeli można wina trochę, 
a oprócz tego pragnę tylko spoczynku. 

Pomimo łagodności głosu znać było 
że gość przyzwyczajony do rozkazywa- 
nia; spiesznie więc zajęła się gospodyni 
zadowoleniem jego życzeń. 

On zaś zostawiony sam w izbie, zbli- 
żył się po kolei do obu okien, wychyla- 
jąc się przez nie, usiłował dokładnie 
przyjrzeć się wokoło. Jakiż ponury, no- 
enemi cieniami owiany przedstawił mu 
się obraz! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Rząd dzisiejszy niekoniecznie dobrze 


się ucieka, co przeciwnikom nie szkodzą, 
ujmę czynią; zawieszenie dwóch dzienni- 


ków /Aventr libéral i le Pays sprawiło 
Z drugićj 


że przypominając powyższe prawo, Zza- 


i majtków, zostających pod rozkazami "A 
< Pontkitwre i Alengon, 


tórzy coraz śmielćj podno- 
szą głowę, długo bardzo nie przedsiębrał 
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É EV oto sam skielet 
LA się już u niego daje 
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czyli zaufanie do Thiersa długo potrwa? 
Partja republikańska odpowiada stanow- 
„czo, że”nie. W ostatnim numerze Ọs, sa- 
poemo pisma, które Alfons Karr wy- 

aje, jest przegląd przeszłości Thiersa, 
wykazujący, że w razie, gdyby opinja pu- 
bliczna się nie zmieniła, zmieni w jéj za- 
stępstwie p. Thiers swoją opinję, nie może 
bowiem iść długo w jednym kierunku ja- 
kimkolwiek. Oto są słowa Alfonsa Karr: 
Będąc deputowanym w r. 1830, Thiers 


| chcia przejść Ren i Alpy, zbawić - Pol- 


skę, oswobodzić Włochy i Belgję it. d. 
Obrany znowu wr. 1831, zalecał po- 
kój i przemawiał za dziedzicznością parów. 

Zostawszy po raz pierwszy ministrem 
w 1832, postawił nanowo posąg Napoleo- 
na na kolumnie. 

W 1834 Thiers podtrzymywał prawo 
przeciwko stowarzyszeniom. 

W 1835 Thiers bronił uchwał wrze- 
śniowych przeciwko prasie. 


W 1836 chciał się wmięszać do spraw 


Hiszpanji. 

W 1837 urządził koalicję, która na 
prawdę zaczęła podkopywać lipcową mo- 
narchję. 

W 1840 popierał uchwały wrześniowe 

i odpychał reformę wyborczą; budował 
fortyfikacje Paryża, przeciwko którym 
wygotowywał mowę p. Dufaure, jego te- 
raźniejszy sprzymierzeniec; sprowadził 
prochy Napoleona. 
_ Przeszedłszy do opozycji, Thiers zo- 
stał stronnikiem reformy, ale tą raza prze- 
brał miarę. Ten nowy sztandar miał oba 
lié Ludwika Filipa, którego Thiers był 
ostatnim ministrem przez kilka godzin. 

Później głosował za prezydentostwem 
ks. Napoleona i wciągał do swojćj partji 
dziennik Constitutionnel i zgromadzenie 
przy ulicy Poitiers. 

Pomijam wyrażenie, które mu się na 
mównicy wymknęło, ponieważ sądzę, że 


| znaczenie tegóż zostało przekręcone; wy- 


rzekł on, mówiąc o ludzie: „nikczemny 
motłoch.* 

Opozycja tyle z tego narobiła hałasu, 
co z wyrazu sujet, użytego przez Monta- 
liveta w 1832. O tym ostatnim fakcie pe- 
wien spółczesny opowiada, że gdy Mon- 
talivet nie chciał cofnąć swego wyraże- 
nia, powstał straszliwy zgiełk, kilku de- 


` putowanych zbliżyło się do mównicy i 


ogroziło mówcy pięściami. Kazimierz 
ćrier, ojciec teraźniejszego ministra, 


-~ wówczas prezes rady, siedzący na ławie 


ministrów, zawołał do swego kolegi: „Nie 
lękaj się, a tym, co tobie grożą, wylej 
szklankę wody w twarz!* 

Tak więc z roli, odegrywanych przez 


_' Thiersa w ciągu długiego swego zawodu 
= wypada, że on się zawsze okazywał nie- 
_ tylko nieprzyjacielem idei liberalnych, 


stronnikiem systemu protekcyjnego , sta- 


= łych armji, władzy świeckićj papieżów, 


przeciwnikiem wielkich kolei żelaznych 


= przez państwo budowanych i t. d., ale 


nadto był stale nieprzyjaznym wzrostowi 


= partji republikańskićj. Przystąpiwszy mi- 
_ mowolnie do opozycji rewolucyjnej, a nie 
' będąc liberalnym, przypuszczał szturmy 


yes 
e 


do władzy, jak do miasta oblężonego, w 
celu zdobycia. 

Zmacznym był jego udział w wyborze 
ks. Ludwika, który wydał zamach stanu, 


cesarstwo i wszystkie dalsze następstwa. 
_ Wprawdzie nikt bardzićj nad niego nie 


przyczynił się do upadku tronu lipcowego, 
ale on nie uczynił tego z rozmysłem. 


jakies prawo do prezydentury w rzeczy- 


E pospolitćj : 


ieści o projektach konstytucji, mają- 
cych powstać w łonie zgromadzenia na- 
rodowego, ciągle krążą, i oto co w tym 
przedmiocie pisze Mascarade, także dzien- 


3 = nik republikański : 


„Te projekta, te reformy są z góry do- 
tknięte wadą pierworodną, nieuleczoną: 
zgromadzenie nie jest na prawdę ustawo- 
dawczóm ; cokolwiekby mówiło, robiło, 
lub wotowało, nie jest takiém i nie do- 


SŚtucdjum. 


przyrodniczo- społeczne 


przez Ludwika Masłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


s = Prostota w ułożeniu i pozorna zgodność 


z rzeczywistością stała się przyczyną, że 


_ historjozofja monoteistyczna przetrwała 

= bardzo długie wieki i dotarła aż do na- 

bać « 5 czasów. Skoro nawet poczynając 
v o j; 


XIV stul. wypadki dziejowe zaczęły 


= z kolei podkopywać ten sztuczny gmach 


i coraz bardzićj stawać się sprzecznymi 
z Pr ani monoteistów, historjo- 
zofja ich jednak wsparta powagą panują- 
cych przekonań, trzymała na wodzy wię- 
kszą część umysłów i tamowała drogę 
do badań soejalnych. Dodać do tego 
jeszcze należy, że zbliżająca się do upad- 
u sprawa monoteistów znalazła znako- 


= mitego obrońcę w końcu XVII stulecia 
|. w jednym z najpotężniejszych myślicieli 


owego czasu. Bossuet w sławnóm swóm 
dziele: Discours sur l'histoire universelle, 
skrystalizował wszystkie rozsiane dotych- 
czas poglądy historyczne monoteistów, 


" zebrał je w jedną całość, zgrupował w 
_ kadry systematu i wyłożywszy prześlicz- 
_ mym językiem, przedstawił je światu w 


+ 
Ć 


W pracy biskupa de Meaux nie spo- 


_ tykamy się wprawdzie z żadnym nowym | przewr 
_ poglądem. Wypadki dziejowe starożytno- | epokę 2 
= ści mają na celu przygotować ludzkość | wszystkich metod, jednóm słowem w cza- 
= do przyjęcia przyjść mającego Messjasza; | sy rewolucji. 

* po dokonanym zaś fakcie wszystko zmie- 
_ rza do utrwalenia urządzeń monoteistycz- | podstawę bytu, skłaniać się do upadku i 
8 ) jego zapatrywań. | nakoniec zapadać z szybkością, będącą 
aznaczyć jednak musimy, że dostrzegać |w prostym stosunku do starości. Rozu- 
ewne słabe i nie-|mie się samo przez się, że idea o postę: 


(u przyczynnym a | pie zyazałe na tém 


ki jasne | ojęcie o związ 
ch faktów. Jak wi- 


wiedzie nigdy w sposób niezaprzeczony 
swojego prawa do ustawodawstwa; nie 
ułoży nigdy konstytucji szanowanćj, która 
ostatecznie zamyka drzwi rewolucjom, 
buntom i gwałtownym zamachom. Jest 
prawo naturalne, przeciwko któremu sta- 
wać dęba nie nie pomoże: nie tworzy się 
czegokolwiek z niczego, nie można kazać 
róży, aby tulipany, wierzbie płaczącćj, aby 
melony rodziła; nie można również na 
zgromadzeniu prowizorycznóm zaszczepić 
konstytucji stałój. Nasi deputowani dar- 
moby się kręcili i wzdragali, zawsze bo- 
wiem utkną o tę konieczność fatalną, nie- 
naruszoną, o rozwiązanie. A zapisując ten 
wyraz, od którego jeżą się włosy na gło- 
wach ludzi spokojnych, bynajmnićj nie 
układamy gry tćj lub owćj partji, téj lub 
owćj ambicji. Mówimy w imieniu tój par- 
tji, którą się zbyt zapoznaje, tćj opinii, 
o którą zbyt mało się dba, które się zo- 
wią loiką i zdrowym rozumem, a zawsze 
tóm kończą, że tryumfują*. 

Thiers został kawalerem złotego runa. 
Poseł hiszpański Olozaga, jako zastępca 
wielkiego mistrza, którym jest król kato- 
licki, zawiesił Thiersowi order na szyji. 
Pisma humorystyczne będą kpić z tego 
podobnie, jak z łowów prezydenta w 
Marly. 

Według Progrès du Midi lud w Marsy- 
lji o mało nie utopił sławnego Piotra Bo- 
napartego, który zawitał do tego miasta, 
udając się z Brukseli do Korsyki. 

Jenerał Trochu zażądał od ministra woj- 
ny, aby mu pozwolił wydać broszurę pod 
tytułem: Dla czego Paryż się poddał? 
Progres de Lyon czyni dowcipną uwagę, 
Że na to pytanie możnaby odpowiedzieć 
bez broszury: poddał się dla tego, że go 
bronił Trochu, 

Board of Trade ogłosił sprawozdanie, 
z którego widać, że traktat handlowy 1860 
roku nie jest weale tak niekorzystny dla 
Francji, jak utrzymują reakcjoniści, ży- 
czący jego wypowiedzenia. Oto wykaz 
z roku 1869: wywóz z Francji do Anglji 
wynosił 838 425,000 franków, z Anglji do 
Francji 286,500,000 fr., różnica na ko- 
rzyść Francji wynosi zatem 551,925,000 
franków. 


[Zawieszenie aż do zniesienia 
stanu wojennego dzienników Á- 
vónir libéral i Pays] różnie jest przez 
francuzką prasę rozbierane. Jedne dzien- 
niki pochwalają ten krok rządu, inne ga- 
nią go w imię zasady wolności pras 
okazywania jednak wielkiego współczu- 
cia dla obu skasowanych gazet. L Ordre 
przy tćj sposobności przypomina 0 wol- 
ności jakićj używała prasa za cesarstwa, 
podlegała nie tylko urzędowym ostrzeże- 
niom, ale i półurzędowym* Prócz tego 
długą możnaby wyliczyć listę pism ska- 
sowanych ,.drogą administracyjną bez pro- 
cesu, bez ostrzeżeń, szczególnićj w pier- 
wszych latach nastania cesarstwa. Przy- 
pomnieć nakoniec należy przywróconą 
wtedy przez pewien czas cenzurę i obo- 
wiązek dziennikarzy posyłania do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, przed wy- 
drukowaniem, rękopisów swych artyku- 
łów, które bywały albo zatrzymywane, 
albo przemazywane, skrobane lub na 
marginesie adnotacjami czerwonym ołów- 
kiem opatrzone. 


— [Przyjęcie przez p. Thięrsa 
oznak godeł kawalerskiego or- 
deru Runa złotego], przysłanego mu 
od króla hiszpańskiego na ręce ambasadora 
p. Olozagi, odbyło się w Wersalu dnia 
19 b. m. wieczorem. Godła te składają 
się ze złotego łańcucha czyli naszyjnika, 
którego ozdoby przedstawiają krzesiwa 
w kształcie litery B, na pamiątkę księcia 


Burgundzkiego, założyciela tego orderu, 
oraz krzemienie wydające iskry; u tego 
naszyjnika wisi złoty baran. Ceremonja 
przyjęcia odbyła się bez żadnćj wysta- 
wy, z prostotą; prezydowali na nićj p. 
Guizot i książę de Ligne kawalerowie 


dzieliśmy u pierwszych monoteistów, wy- 
padki dziejowe łączność swą znajdowały 
w tóm, że dążyły do jednego celu, że 
przeto jednaką barwą były nacechowane, 
tak jak podróżni Nisz w jednym wa- 
onie kolei żelaznćj. Lecz jak jeden z ja- 
ących nie jest przyczyną podróży dru- 
giego, tak tóż i wypadki dziejowe nie 
znajdywały się bynajmnićj we wzajem- 
nych stosunkach przyczynności. Bossuet 
zaś przyznaje już pewną i to doniosłą 
ich łączność wewnętrzną, chociaż jest da- 
lekim od zatwierdzenia tego, do czego 
doszła dzisiejsza historjozofja. 
Uwidocznia się to najbardzićj z tych 
ustępów, w których mu przychodzi mó- 
wić o herezjach XVI stulecia. Stojąc na 
stanowisku czysto podmiotowóm, nie 
może on objaśnić co jest powodem i ja- 
kićm jest zadanie tój tak doniosłćj w dzie- 
jach rewolucji umysłowej. Według niego 
jest ona „aberacją* rozumu ludzkiego, 
dziełem szatańskićm, łapką diabelską w 
celu połowienia dusz nieszczęśliwych. Po- 
rzucając rolę historyka, zaczyna z całym 
zapałem prozelity zbijać wywody prote- 
stantyzmu tak, jakby obalenie twierdzeń 
um lub taca Snine nam sam 
akt dziejowy i wykazało przyczyny tych 
tak i chanów: į x 2) 
Z osobą Bossuet'a prawie się kończy 
szereg monoteistycznych badaczy obja- 
wów społecznych. Wszyscy nast: pni zwo- 
lennicy tćj filozofji są albo ślepymi u- 
czniami biskupa de Meaux, albo téż przed- 
stawiają mieszaninę rozmaitych poglądów. 
Wkraczamy teraz w perjod ciągłych 
otów w umysłowych badaniach, w 
krytyki wszystkich urządzeń, i 
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orderu Runa złotego, a ojeowie orderowi 
p. Thiersa. 

— |Wyroki w s 
stwa jenerałów 
mas]. 

Siedmiu oskarżonych skazanych zosta- 
ło na karę śmierci. — Temi są: sierżant 
Verdagner, Masselot, Lagrange, Szymon 
Mayer, Leblond, Herpin - Lacroix i Al- 
denofi. — Każdański, którego nazwisko 
dzienniki francuzkie w różny przekręca- 
ły sposób, otrzymał wyrok skazujący go 
na prostą deportację. W sprawie nasze- 
go rodaka pan prokurator wymienił jako 
czyn obciążający Każdańskiego, jego u- 
dział jaki miał w powstaniu 1863 roku. 
Obrońca oskarżonego podniósł tę materję 
i z oburzeniem odpowiedział prokurato- 
rowi, że dziwi się jak mógł on poczytać 
aoi za zbrodnię to, co powinno 
yć chlubą i zaszczytem każdego patrjo- 
ty Francuza wobec niemieckiego najaz- 
du. Gobin skazany został do ciężkich ro- 
bót na czas nieograniczony. Innych na 
lat 10, 5, 2 i rok więzienia skazano. — 
Dziesięciu podsądnych, w liczbis których 
dwie dziewczyny uwolniono od zarzutu 
uczestnictwa w morderstwie. 

— |Jeden z redaktorów pluga- 
wego Ojca Duchóne] Alfons Humbert, 
stawał w tych dniach przed trzecią radą 
wojenną pod zarzutem prowokacji w do- 
konaniu zbrodni. Po blisko godzinnych 
naradach, sąd wydał wyrok skazujący 
Humberta na roboty przymusowe bez o- 
graniczenia czasu, — Eugenjusz Vermesch 
i Maksymiljan Willaume , także współre- 
daktorowie dziennika , Ojca Duchóne, któ- 
rzy zdołali ujść z Francji, skazani zostali 
zaocznie na karę śmierci. 

— [List pana ministra skarbu] 
napisany do prezesa izby handlowej w 
Lyonie , rzuca nam pewne światło na środ- 
ki, jakie rząd zamyśla przedsięwziąść w 
przesileniu monetarnem i zapobieżeniu bra- 
kowi zdawkowych pieniędzy. Oto ten list: 
„Panie prezesie! Pan minister rolnictwa 
i handlu przesłał mi właśnie nowy list, 
któryś do niego wystosował w imieniu 
izby handlowćj lyońskićj, we względzie 
kryzys monetarnćj, dotykającćj w téj chwili 
niektóre przemysłowe centra, a mianowi- 
cie miasto Lyon. 

Wskazujesz pan jako środki zaradcze 
téj kryzys, najprzód obfite wypuszczenie 
drobnćj monety, następnie emisję kupo- 
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nów na 10 a nawet i 5 franków, jeżeli | plik 
można, dokonaną przez bank francuzki,|- 


a w miemożności przez syndykaty dzia- 
łające pod ich odpowiedzialnością. 

Rząd uczynił zadosyć, w granicach do- 
zwolonych przez okoliczności, pierwsze- 
mu z tych życzeń. W rzeczy samćj men- 
nice wezwane zostały do przyspieszenia 
jak najprędzej Paz AA drobnćj monety, 
a te pieniądze puszczają się w obieg za 
pośrednictwem kas publicznych lub ban- 
ku w miarę jak są wybite. 

Zrobiono już kilka wysyłek do Lyonu, 
inne nastąpią po tych, jak tylko położe- 
nie rezerw na to pozwoli. 

Co zaś do drobnych biletów na 10 i5 
franków, mogą one zapewne oddać wiel- 
kie usługi w obecnym czasie, ale bank 
Francji nie mógłby się ich podjąć, jak 
tylko na mocy osobnego prawa. Otóż na 
wydanie podobnego prawa potrzebaby 
czasu, a niedostatek, któremu zapobiedz 
należy jest naglący. Emisja zresztą ban- 
knotów niższych od tych jakie dziś istnie- 
ja, podnosi bardzo ważne zarzuty. Pozo- 
staje zatem emisja dokonana przez muni- 
cypja, izby handlowe albo syndykaty, jak 
to miało miejsce podczas wojny. 

Muszę w tym względzie zwrócić pań- 
ską uwagę, że wypuszczenie bonów przez 
municypja, izby handlowe lub syndykaty, 
w zasadzie nie potrzebuje urzędowego po- 
zwolenia. W rzeczywistości zaradczy ten 
środek, znajduje swoje usprawiedliwienie 
w okolicznościach; konieczność tworzy 
prawo, ale jego zastosowanie, jego Wy- 
konanie powinny zostać całkowicie pod 


dzieli, każdy z ustępów dziejowych miał 
jednaką, bezwzględną wartość; względna 
zaś ich wartość zależała od tego, który 
z nich bardzićj się zbliżał do naznaczo- 
nego z góry celu — czyli, by rzecz tę 
wyrazić w dzisiejszych terminach, nie 
można było określić, który z danych ob- 
jawów był bardzićj postępowym, gdyż 
wielomierz ku temu nie istniał i w zało- 
żeniu samém odszukać go nje było środ- 
ka. Wszystkie ustępy dziejowe równo- 
ważyły się pod względem swój absolutnój 
wartości; ten który faktycznie był da- 
wniejszym, mógł nastąpić późnićj i mogły 
poprzedzać go stosunkowo nowsze perjo- 
dy; wszystko to bynajmnićj nie psuło o- 
gólnćj harmonji i nie zmniejszało ich we- 
wnętrznćj wartości. 

Mieliśmy przeto tylko wyłożenie i ób- 
jaśnienie objawów historji, tutaj zaś po 
raz pierwszy spotykamy się z ich oceną. 
Wszelki fakt dziejowy poddany jest su- 
rowćj krytyce, wielomierzem którćj jest 
rzecz zupełnie nowa, „postępem* zwana. 
Wyrazu tego po raz pierwszy użył Tur- 
got, nadając mu to samo prawie znacze- 
nie, jakiego on używa dzisiaj. Rozumiał 
on przezeń ruch dziejowy ludzkości, w 
kierunku dodatnim, którego kres albo 
wcale nie istnieje, albo jest bardzo od- 
dalonym. Rzecz sama jednak o niewiele 
naprzód posuniętą została; zyskaliśmy 
tylko na tém tyle, że skoro monoteiści 
nie mogli objaśnić, co jest przyczyną he- 
rezji i rewolucji umysłowej XVI stulecia, 
filozofowie krytyczni łatwo tłumaczyli ten 
ostatni ustęp dziejowy. Od XV stulecia 
wszystko według nich zmierza do obale- 
nia starego porządku społecznego, do 
zrujnowania wszelkich gstufajacych urzą- 
dzeń i poglądów. Rewolucja przeto umy- 
słowa nie jest żadną sztuką diabelską, 
lecz koniecznóm następstwem przestarza- 
łych i zgangrenowanych urządzeń dotych- 
czasowych. O ile jednak monoteiści byli 
biegli w objaśnianiu pojawów starożytnych 
i średniowiecznych, a błąkali się skoro 
im ku nowym zwracać się było potrzeba, 
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odpowiedzialnością ciał lub spółek, które 
biorą inicjatywę. Jedynem zatwierdzeniem 
jakie administracja udzielić może, jest u- 
poważnienie kas publicznych do przyj- 
mowania nowych kwitów, jak tylko uwa- 
ża, że ich emisja dostateczny ma zastaw, 
gwarancję i że utrzymaną jest w grani- 
,cach rzeczywistych potrzeb cyrkulacji. 

l-ba handlowa lyońska może liczyć na 
takie zgodzenie się rządu we wskazanych 
warunkach. 

Przyjm pan i t. d. 
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$$. W ślad za naszym Wiedniem i nasz 
dotąd ściśle rachujący Berlin opanował 
szał Griinder owski. p DARRE się dzien- 
nikom naszym, wszędzie olbrzymie anon- 
sa o nowych przedsięwzięciach akcyjnych, 
sprawozdania giełdowe pełne wiadomości 
o naszych spekulacjach już to zakładania 
kolei żelaznych, już też banków i przed- 
siębiorstw fabrycznych. Na setki można- 
by liczyć wszystkie te przedsięwzięcia , 
które teraźniejsza jesień wywołała. Ruch 
pieniężny w skutek tego ogromny, Griia- 
dery robią znakomite interesa, ale jak na 
tem wyjdzie publiezność, zobaczymy, bo 
pomiędzy. przedsiębiorstwami niejedno li 
tylko dla tego wywołano, aby zaskąpić 
nieco grosza i zbankrutować, a upadek 
jednego przedsiębiorstwa pociągnie za 80- 
bą masę innych, tak jak to zwykle wi- 
dzimy. Ruch pieniężny jaki powstał w sku. 
tek nowych spekulacji i łatwość z jaką 
można zrobić niepospolitą fortunę, - przy- 
czynia się nic mało do zupełnego prze- 
wrotu dawnych zwyczajów berlińskich, 
owćj przesławionćj oszczędńości graniczą- 
céj ze skąpstwem. Berlin zaczyna żyć, 
hulać a nawet bawić się w sztuki piękne. 
Dotychczas prócz ster najwyższych nikt 
nie protegował sztuki w Berlinie, dziś zna- 
lazło się mnóstwo miłośników sztuki i rzecz 
niesłychana w Berlinie, z wystawy obra- 
zów zakupiono prawie wszystko, co tyl- 
ko na zakupienie zasługiwało z jakich- 
kolwiek względów. Jeżeli tak dalej pój- 
dzie, Berlin gotów zostać na serjo Ate- 
nami nad Spreją. Wprawdzie dziś jeszcze 
do tego daleko, a świadkiem tego dre- 
wniane kraty zasłaniające kratę żelazną 
i pomnik Szyllerowski od zniszczenia pu- 
iki. 
W polityce nie wiele ciekawego. 
Wszystkich oczy zwrócone na kryzys 
austrjacką. Tutejsza kryzys prezydjalna 
w parlamencie, została już jak się zdaje 
usuniętą. Pan Simson, który rozprawę 
względem odjęcia głosu Beblowi uważał 
za ubliżającą sobie i w skutek tego zło- 
żył godność prezydenta, dał się uprosić 
rozmaitym dygnitarzom i zostaje nadal 
na swem krześle, które prawie codzien- 
nie we wszystkich sejmach zajmował. 
W sprawie budżetu wojskowego przycho- 
dzi także do kompromisu, słowem wszyst- 
ko kończy się a Vamiable. 
„ Jako ilustrację do rozmaitych ogłoszeń 
pruskich o zamiarze pozostania państwem 
drugorzędnem na morzu, może służyć wia 
domość Magd. Ztg. że dziś budując Niem- 
cy za 20 miljonów talarów okrętów wo- 
jennych, pomiędzy któremi znajdują się 
cztery kolosy podobne do „króla Wilhel- 
ma“ Sarai statok pruski p. R.). 

Biskupi katoliccy wnieśli podobno no- 
we podanie do cesarza w obronie Jezui- 
tów. Odpowiedź zapewne wypadnie w tym 
samym tonie, jak na pierwsze podanie. 


Rumunja. 


Bukareszt 20 listopada. 
= [Prawdopodobne załatwie- 
nie kwestji kolei żelaznćj—ad- 
res izby deputowanych —czyn- 
nościkongresu dziennikarskie- 
go]. Tymezasowa ugoda zawarta pomię- 


o tyle krytyczni filozofowie celując w o- 
statnich, nie znajdywali nici przewodnićj 
w szeregu tamtych dziejów. Według nich 
były to czasy wielkićj ciemnoty, straszne- 
go barbarzyństwa; po co one istniały i 
co stanowiło ich rację bytu, stawało się 
dla nich nierozstrzygniętą zagadką. 

Wszelka jednak teorja społeczna nie- 
zdolna do objaśnienia całego szeregu ob- 
jawów dziejowych, jest sama przez się 
ułomną. Historjozofja monoteistyczna po- 
tępiająca zarówno politeizm ,¿ jak i rewo- 
lucję i niemogąca wytłómaczyć ani wszy- 
stkiego tego, co ją poprzedziło, ani zaś 
tego, co po nićj następuje, a szukająca 
objaśnienia Ha objawów w obwinianiu 
mglistóm przyrody ludzkićj, która niby 
to z jakichś mistycznych przyczyn raz 
się pochłania w bałwochwalstwie, to zno- 
wu zanurza się w bezbożności, — histo- 
rjozofja monoteistyczna już przez to sa- 
mo nie ma żadnój wartości, jako hipote- 
za naukowa i musiała upaść sama przez 
się. Historjozofja rewolucyjna ze swój 
strony przepełniona nienawiścią i pogar- 
dą do wieków średnich, całą swą admi- 
racją przenosząca do starożytności greko- 
rzymskićj, niemogąca przeto „odszukać 
łączności w kolejnóm następstwi$ faktów 
dziejowych, tłómacząca wprawdzie roz- 
wój cywilizacji politeistycznój, lecz dla 
którćj monoteizm zamiast być dalszym 
postępem i następstwem, jest jakićmś co- 
|faniem się, jakąś pomroką fatalistyczną, 
która niewiedzieć z jakich przyczyn, o0- 
kryła umysły ludzkie, — historjozofja 
rewolucyjna, jako hypoteza naukowa, nie 
ma także żadnćj wartości i musiała upaść 
z braku podstaw do bytu. 

Niewiele więc zyskiwaliśmy na téj za- 
mianie poglądów ; częściowe bowiem ob- 
jaśnienie, którego formułki służą dla je- 
dnego faktu, a są przeciwne drugiemu, 
samo przez się wykazało się ułomnóm i 
fałszywie osnutóm. Podnieść jednak mu- 
simy ten fakt, że filozofja krytyczna wy- 
pracowała całkowicie ideę o prawie przy- 
czynności i zamknęła ją w takich for- 
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dzy rządem a komitetem. zjednoczonych 
posiadaczy kolejowych obligacji rumuń- 
skich, nie reprezentującym wszelako ca- 
łéj sumy 245 miljonów (tylko 150 milj.), 
celem przelania nań koncesji po Strous- 
bergu, została przedłożoną izbom do za- 
twierdzenia. Szczegóły tćjże ugody nie 
są dotąd dokładnie znane; rząd trzymał 
ją w tajemnicy przed opinją publiczną, 
teraz zaś zajmie się komisja parlamen- 
tarna jéj rozbiorem, poczóm dopiero przyj- 
dzie pod obrady izby. To co o nićj roz- 
maite dzienniki rozgłaszają, daje się zre- 
asumować w dwóch następujących głó- 
wnych punktach: Nowe towarzystwo ak- 
cjonarjuszów, zastrzegając sobie wszystkie 
korzyści, zawarte w pierwotnej koncesji 
obowiązuje się do wypełnienia objętych 
nią powinności, a więc do wykończenia 
całój koncesjonowanćj sieci kolei żela- 
znój w przeciągu trzech miesięcy (?!); 
rząd zaś ze swćj strony obowiązuje się 
do wypłaty kuponów. 

Ubiegania się innych towarzystw o kon- 
cesję po Strousbergu, jak np. pp. Offen- 
heima i Vitali'egó, zostały teraz usunięte 
na drugi plan. Ostatni nadesłał pod datą 
Paryż 17 listopada, następującą depeszę 
do tutejszego ministerstwa : 

„W imieniu mojego towarzystwa i na 
podstawie zezwolenia rady nadzorczćj te- 
goż towarzystwa oświadczam rządowi ru- 
muńskiemu, że wykończę całą sieć kolei 
żelaznej bez subwencji i bez wszel- 
kićjgwaranejiprocentó w. Dwóch 
administratorów jest w pogotowiu do wy- 
jazdu w celu traktowania na tćj podsta- 
wie i dania rządowi wszelkićj, żądanćj 
kaucji i gwarancji. Vitali.“ 

Wszystkie te i tym podobne propozy- 
cje zawisły teraz od uznania izby; pra- 
wdopodobnie jednakże utrzyma się układ 
rządu z towarzystwem akcjonarjuszów, 
ile że, jak powszechnie utrzymują, udało 
się rządowi rozbić dawniejszą opozycyj 
ną większość parlamentarną i w kwestji 
kolei żelaznćj pozyskać ją dla siebie. 

W odpowiedzi na mowę tronową u- 
chwaliła izba następujący adres, wręczo- 
ny wczoraj księciu Karolowi: 


„Izba ” deputowanych , zwołana przed 
czasem ustanowionym przez prawo, w Co: 
lu zajęcia się pracami nagłemi dla inte- 
resów kraju, jak ją o tóm zapewnia rząd 
W. W. uważa przedewszystkióm za! swój 
obowiązek zapewnić W. W. o swćj świa- 
tłéj i lojalnój pomocy, jaką zamierza we- 
sprzeć rząd w rozwiązaniu Śwestji przed- 
łożonych. ] : 

„Scisłe porozumienie, jakie się ugrun- 
towało pomiędzy władzą wykonawczą a 
prawodawczą, uważa izba za główny wa- 
runek stałości, w imię której będą mogły 
rozwijać się wszystkie żywotne interesą 
kraju. Zważywszy rezultat już dopięty, 
jako to: ustalenie porządku publicznego, 
znaczne ulepszenie stanu finansów i po- 
dźwignięcie kredytu, cieszy się izba wspól- 


nie z rządem z pomyślnych skutków kie-|. 


rownictwa sprawami publicznemi i jest 
zdecydowaną pozostać na téj drodze, któ- 
ra jedynie może zapewnić postęp trwały. 
Nigdy nie zapomni ona, że celem jéj u- 
siłowań powinno być utrzymanie harmo- 
nji pomiędzy władzami publicznemi i roz- 
tropność we wszelkich środkach odno- 
szących się do -rozlicznych interesów 
kraju. 

„Przyjmujemy z zadowoleniem dane 
nam zapewnienie, że w skutek uchwalo- 
nych ustaw w ostatnićj sesji, kryzis finan- 
sowa została zażegnaną. Rezultat ten ma 
wielkie znaczenie, możemy tóż ży wić na- 
dzieję, że przez dobrą administrację i 
przez uchwałę i zastosowanie potrzebnych 
praw, dojdziemy do ukonsolidowania ró 
wnowagi w naszych finansach. 

„Przejęta praktycznemi potrzebami kra- 
ju, izba jest tego przekonania, że nie mo- 
że lepićj odpowiedzieć życzeniom W. W. 
i staraniom o dobro publiczne, jak trzy- 
mając się zdala od wszystkich teorji zwo- 


mułkach, w jakich ona dzisiaj bywa po- 
spolicie rozumianą. Nie odkrywszy wcalę 
prawa postępu, udowodniła ona jednak, 
że prawo to jest zależnóm od najogólniej- 
szego ze wszystkich praw logicznych, od 
prawa przyczynności. 

Nie przypuszczając wcale, by obja- 
wy dziejowe podlegały jakiemukolwiek 
prawu przyrodniczemu, by tak zmien- 
na dowolność w działaniu pojedyńczych 
jednostek dawała w rezultacie swym wy- 
rzutnię stałą i niezmienną, zatwierdziła 
ona jednak, że wszelkie wypadki społe- 
czne są bezpośredniemi następstwami po- 
przednich zjawisk i że działalność ich nie 
niknie bez wszelkiego śladu w czasie i 
przestrzeni (jak tego dowodzili monote- 
iści), lecz zradza cały szereg nieskoń- 
czenie różnych objawów. Dlaczego jednak 
tak się dzieje, a nie inaczćj, nie mogła 
ona wytłómaczyć. Twierdzenie swe wy: 
prowadzając na mocy samćj tylko de- 
dukcji, mogła to tylko odkryć, do czego 
dedukcja jest zdolną. Wiadomo zaś jest 
wszystkim, że prawo przyczynności jest 
czysto dedukcyjnóm i uzasadnienie swe 
czerpie w matematyce, będącćj najbar- 
dzićj dedukcyjną ze wszystkich oderwa- 
nych nauk. Zastosowanie przeto metody 
matematycznój do objawów społecznych, 
było już wielkim postępem. Do całkowi- 
tego zbudowania gmachu socjologji bra- 
kło jeszcze dwóch najważniejszych me- 
tod: doświadczalnćj i porównawczej, sta- 
nowiących zwyczajne drogi badawcze 
wyższych i bardzićj złożonych nauk o- 
derwanych. 

Zanim jednak skończymy tak z filo- 
zofją teologiczną, jak i krytyczną, mu- 
simy jeszcze podnieść parę bardzo waż- 
nych cech ich historiozofji. Rzecz idzie 
mianowicie o roli, jaką one przypisywa 
ły jednostce ludzkiej w szeregu wypad- 
ków dziejowych i o własności budulco- 
wéj ich dogmatów filozoficznych. 


Rozbiór tych dwóch cech zdawałby się 
na pozór zbytecznym. Traktując bowiem 
o prawie postępu, a nie o samym postę- 


dniczych a mylnych. Przejęci tym du- 
chem i silni doświadczeniem przeszłości, 
zbadamy z jak najskrupulatniejszą uwagą 
wszystkie projekta do ustaw, jakie nam 
są zapowiedziane, z uwaga, jaką wkła- 
dają na nas obowiązki nasze względem 
kraju. 

„Spodziewamy się, że niniejszaesesja 
będzie równie produktywną, jak ubiegła. 
Ożywieni tą samą przychylnością wzglę- 
dem tronu i dynastji, życzymy W. W.i 
J. W. panującćj księżnie długich i szczę- 
śliwych dni.* 

Kongres dziennikarski zajmował się 
dotąd uchwaleniem statutów, przy której 
to sposobności nastąpiło rozbicie zgro- 
madzenia na większość i mniejszość, a 
w końcu ustąpienie tćj ostatnićj. Do pier- 
wszćj należą: Rumanul, Uniunea liberale, 
Trompeta Carpatilor , Semenatorul, Ghim- 
pele, Daracuł, Asmoden, Gazéta de Bacan 
i Informatiunile; do drugićj:, Telegraful, 
Poporul, Opiniunea publica i Columna lui 
Trajan. Przy projekcie statutów wystą- 
piła. mniejszość z tendencjami czysto śre- 
dniowiecznemi, które już dla samego oka 
musiały być nieco zmodyfikowane. Naj- 
główniejsze z uch dych przez więk- 
szość artykułów są 4 TS. 

„Art. 1. Narodowość i odnoszące się 
do nićj interesa i wolność, powinne być 
przewodnią myślą naszego zachowania 
się w działaniu publicznóm, jakotóż i pry- 
watnóm. Prasa będzie walczyć o zreali- 
zowanie systemu > Na rumuńskiego, 
opartego na prawdziwćj narodowćj wol- 
ności, a to przez naród i dla narodu. 

„Art. 2. Grermarnam zagraża otwarcie 
ziemiom naddunajsktm. Prasa będzie wal- 
czyć przeciw wszelkim pośrednim lub 
bezpośrednim dażnościom do kolonizacji 
kraju przez Niemęów; walczyć będzie 
dalćj z energją przęciw systematycznej a 
coraz bardzićj rosuącćj inwazji żydow- 
stwa, tćj istotnćj ,przednićj straży ger- 
manizmu. 

„Art. 3, Koneesje i przedsiębiorstwa 
cudzoziemców zagrażają interesom naro- 
du rumuńskiego; przećiw tymże konce- 
sjom winna więc prasa zwrócić broń swo- 
ja i żądać wykończenia nageych kolei że- 
laznych przez Rumunów (!) i eksploata- 
cji en regie (!).5 5 + 

Inne artykuły w tym samym duchu 
tyczą się kościoła, wychowania publi- 
cznego i t. d. 


e 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wyciąg z protokółów 5, 6 i 7 posiedzenia 
rady szkolnój okręg. zamiejskićj w Krakowie. 

Rada postanawia wysłać odezwę do nauczy- 
cieli szkół ludowych przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego 1871/2. 

Rada postanawia wydać komitetom szkolnym 
rozporządzenie, aby gminy dostarczały podwód 


pod ks. katechetów, udzielających nauki religji. | 


w szkołach ludowych. 


tymczasowo posadę 
szkołą, czteroklasowa w Chrzanowie. 


Rada wzywa komitety szkolne w Alwerni,, 
Jaworznie i Woli Filipowskićj do uskutecznienia í 


potrzebnych napraw w budynkach szkolnych. 

Rada popiera prośbę Sebastj. Berona, sługi 
szkolnego w Chrzanowie, wniesiona do w. rady 
szkolnćj krajowéj o zapomogę pieniężna. 

Rada popiera prośbę p. Józefa Ceranowicza, 
nauczyciela w Ciężkowicach, o udzielenie mu 
dekretu zatwierdzenia. 

Rada zezwala pp. Franciszkowi Romańskie- 
mu w Byczynie i Janowi Bieleckiemu w Szcza- 
kowie na zmianę posad, gdyż dotyczące gminy 
na zmianę przystały. 

Rada przypomina nauczycielom rozporządze- 
nie, iż niewolno opuszczać posad bez poprze- 
dniego uwolnienia urzędowego. 

Rada uznaje szkołę w Niegowici za urządzoną 
i postanawia przeprowadzić pertraktację o za- 
prowadzenie szkoły w Pierzchowie. 

Rada uchwala plan na dom szkolny w Mogile. 

Rada nie pozwala na zaprowadzenie ochronki 


pie ludzkości, mając na celu opisanie 
tych przyrodniczych stosunków, które 
rządzą rozwojem społeczeństw, nie zaś 
określenie saméj jakości rozwoju, wyda- 
wałoby się wcale niepotrzebnóm podno- 
szenie tych dwóch atrybutów filozofji teo- 
logicznćj i krytycznćj. Rzecz się ma je- 
dnak zupełnie inaczćj; tak bowiem ssoli- 
darnie złączone są ze sobą w jedną ca- 
łość wszystkie nasze pojęcia, tak się za- 
czepiają one szczelnie je 

jasne przedstawienie pewnćj z nich nie 
jest możebnćm bez rozbioru, choćby po- 
bieżnego, innych. Przedstawiając dziejowy 
rozwój idei o postępie, nie możemy po- 
minąć z jędućj strony kolejnych stopni, 
przez jakie przechodziła idea o społe- 
czeństwie, z drugićj zaś nie możemy też 
nie wspomnieć o zastosowaniu prakty- 


cznóm tych poglądów, jakie ludzkość wy- 


rabiała w głównych swych ustępach dzie- 
jowych. Stosownie bowiem do tego, jak 
spekulacja pewnćj danćj epoki rozumia- 
ła społeczeństwo, wytwarzała się idea o 
jego rozwoju i następowało życiowe za- 
stosowanie tych oderwanych pojęć. Tam 
przeto, gdzie niema idei o postępie, nie 
istnieje tóż pojęcie o społeczeństwie i na 
odwrót. Gdzie zaś te oderwane poglądy 
nie są wyrobione, spotkamy tóż konie- 
cznie w Życiowóm zastosowaniu (czyli w 

olityce) dążność do największćj może- 

nej stagnacji, usiłowanie do wytworze- 
nia najbardzićj bezwzględnego zastoju. 

ając zatóćm przed oczyma którykolwiek 
Z tych trzech czynników (idea o postę- 
pie, idea o społeczeństwie i polityczne 
dążności) możemy stanowczo zawyroko- 
wać -o jakości dwóch innych. Dla uzu- 
pełnienia przeto dziejowego rozwoju po- 
jęcia o postępie, staje się niezbędnćm wy- 
łożenie historyczne współczynnych mu 
poglądów. 
| (Ciag dalszy nastapi.) 


Rada nadaje p. Wojciechowi Gumińskiemu © 
nauczyciela kierującego 


ne o drugie, iż 
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w Prądniku Białym, gdyż gmina nie wykazała 
funduszu na utrzymanie tójże. 

Rada uchwala regulamin dla rad szkolnych 
miejscowych. 

Rada przyjmuje projekt wys. rady szkolnćj 
krajowćj do konferencji nauczycielskich w okrę- 
gach szkolnych odbywać się majacych, z małe- 
mi zmianami. 

Rada postanawia udać się z prośba do wys. 
rady szkolnój krajowój o wystaranie się u wys. 
ministerstwa oświaty o wydanie rozporządzenia, 
aby e. k. kasy ściagały i wypłacały płacę na- 
uczycielom szkół ludowych. 

Rada uchwaliła przesyłać nauczycielom ogło- 
szenia konkursów na opróżnione posady za po- 
średnictwem rad szkolnych miejscowych. 

Rada uda się do ck. krajowćj dyrekcji skar- 
bu, aby wypłaciła gmina Jaworzno 40 zła. jako 
dodatek konkurencyjny na utrzymanie szkoły 
w Jaworznie, która były ck. zarząd górnictwa 
w Jaworznie miał wypłacić. 7 

Rada zawezwie rady szkolne miejscowe, aby 
przy tych szkołach, których nauczyciele nie 
pobierają wynagrodzenia na obsługę szkolną, 
takowe ustanowiły. 

Rada popiera prośbę gmin Kościelniki, Bro- 
dła i Branice do wys. rady szkolnój krajowćj 
o subwencję na utrzymanie szkół. 

Rada odrzuca prośbę gmin Glichów i Pozna- 
chowice górne o wyłaczenie ze zwiazku szkoły 
w Raciechowicach, postanawia zmusić gminy 
zakresowe do złożenia zaległości na płacę na- 


 mczyciela, i poleca p. inspektorowi przeprowa- 


dzenie pertraktacji w celu zapewnienia stałego 
utrzymania szkoły w Raciechowicaeh. 

Rada postanawia zaprowadzić szkołę w Gru- 
szowie na podstawie dawniejszych aktów urzą- 
dzenia szkoły tamże. 

Rada wybiera p. Samelsona zastępca prezesa 
na czas każdorazowego wyjazdu hr. Mieroszew- 
skiego za granicę. 

, Rada szkolna nie uwzględnia prośby gminy 
Świątniki o ustanowienie dla tamtejszój szkoły 
osobnćj rady szkolnćj miejscowćj. 

Rada popiera prośbę p. Piotra Liptaka do 
wys. rady szkolnćj krajowćj o udzielenie zapo- 
mogi. 

Rada mianuje inspektorami szkół miejsco- 
wymi z grona członków rady szkolnćj miejsco- 
wój: 1) w Babicach ks. Piotra Papuzińskiego, 
tamże; 2) w Biskupicach ks. Kalezyńskiego, 
tamże; 8) w Bobrku księdza Jenczego, tamże; 
4) w Bolechowicach p. Rejnera z Ujazdu; 5) 
w Chrzanowie ks. Popiela z Kościelca; 6) w 
Czernichowie p. Stramskiego, tamże; 7) w Dob- 
czycach ks. Brańkę z Dziekanowice; 8) w Gdo- 
wie ks. Kusionowicza tamże; 9) w Jaworzniu 
p. Westenholea w Dąbrowie; 10) w Krzeszo- 
wiecach p. Zdanowicza w Tenczynku; 11) w Li- 
szkach p. Herolda tamże; 12) w Łobzowie ks. 
Dunajewskiego w Krakowie:; 13) w Modlnicy 
p. Juljana Konopkę tamże; 14) w Mogile ks. 
Pinderskiego, przeora w Mogile; 15) w Mzra- 
wicy p. Stan. Homolacza w Balicach; 16) w 
Nowćj Górze p. Noworytkę w Myślachowicach; 
17) w Płazie p. Podczaskiego w Pogorzycach; 
18) w Prądniku Czerwonym p. Ostrzeszewicza 
w Witkowicach; 19) w Podgórzu p. Barucha 
w miejscu; 20) w Porębie p. Andrzeja Bobra 
w miejscu; 21) w Raciborowicach p. St. Za- 
lewskiego w Węgrzcach; 22) w Regulicach ks. 
„ędzikowskiego w miejscu; 23) w Rudawie p. 
ud. Krzyszkowskiego z Pisar; 24) w Ruszczy 
hr. St. Badeniego z Branice; 25) w Skawinie 
ks. Oleaczka, proboszcza tamże; 26) w Wie- 
liczce p. Łapińskiego, burmistrza tamże; 27) 
w Zakliczynie p. Władysława Pilchowskiego ze 
Stojowie; 28) w Zalasie księdza Kolińskiego 

w miejscu; 29) w Zielonkach p. Wydrychie- 
Wicza w Pękowicach; 30) w Zwierzyńcu ks. 
Tupego, proboszcza w miejseu. 

Ponieważ wybory dla rad szkolnych miej- 
scowych w Mogilanach, Rybnie, Staniatkach i 
Trzebini z winy wyborców nie przyszły dotąd 
do skutku, nie zamianowała rada inspektorów 
miejscowych. 

Rada postanawia, by w szkołach ludowych 
po wsiach odbywały się tylko roczne egzamina, 

Rada postanawia wezwać rady szkolne miej- 
Beowe, by się postarały o podwyższenie kwoty 
pieniężnćj na opał dla tych szkół, których na- 
uczyciele podania do rady szkolnéj okręgowćj 
0 podwyższenie takowćj wnieśli. ) 


„.żek. Z Ropczyc.—[0 książkach dla 
szkół ludowych]. — Zaprowadzone obecnie 
w szkołach ludowych książki do czytania na 
klasę drugą i trzecia, okazały się po jedno- 
Trocznćj próbie niedostateczne. Powszechnie za- 
rzucają teraźniejszym książkom, że są nie tylko 
przepełnione pomyłkami różnćj wagi, ale że 


przeznaczone dla użytku szkół miejskich i 
wiejskich nie zaspokoją potrzeb pierwszych ani 
drugich. Dla tego sadzę, że dzisiaj jako w 
przededniu pojawienia się znowu nowych ksia- 
żek dla szkół ludowych, wszelkie uwagi odno- 
szące się do tychże książek nie będa bez inte- 
resu. Jak przy ocenie każdćj książki, tak 
szczególnie przy ocenie ksiażek dla szkół ludo- 
wych, szczególnie zważać należy nie tylko na 
treść materjału w nich zawartego, ale także na 
układ tego materjału. Nie dosyć aby treść 
książki odpowiadała celowi, ale potrzeba, aże- 
by tak główne działy jakoteż pojedyncze ustę- 
py były w takim porzadku ugrupowane, aby 
wyobrażenia w nich zawarte posiłkowały się 
wzajemnie. 

Powtóre, jak między ustępami w każdćj 
książce, tak i pomiędzy książkami winien istnićć 
ścisły związek pod względem pojęć i wyobra- 
żeń, żeby pojęcia i wyobrażenia wpojone w 
umysł dziecka w klasie niższćj, potęgowały się 
i rozwijały w klasie wyższćj. Jeżeli nauczy- 
ciel przy udzielaniu pojęć nie może ich oprzóć 
na wyobrażeniach już w duszy dziecka będa- 
cych, to takie oderwane i luźne pojęcia nie na 
wiele się przydadza. O ile ter'Źniejsze książki 
odpowiadaja rzeczonym wyżćj uwagom, pozo- 
stawiam sąd decyduiacym sferom. 

Co się zaś tyczy treści książek do czytania, 
czy odpowiada potrzebom szkół ludowych, to 
już sama okoliczność, że książki w mowie bę- 
dące służą i szkołom miejskim i wiejskim, wy- 
kazuje niedostateczność tejże treści. 

Zyczymy sobie dla tego osobnych ksiażek 
do czytania dla szkół wiejskich. Zdaje się nam 
także, że byłoby rzeczą pożyteczną rozsrzerzyć 
nlektóre działy w nowych ksiażkach. Widząc, 
z jaką lekkomyślnością i nieświadomościa lud 
wiejski niszczy swoje zdrowie i nabawia się 
często ciężkich chorób i przedwczesnój starości, 
to nie możemy się zgodzić, by rodziały w ksiaż- 
kach do czytania mieszczące w sobie przepisy 
o zachowaniu zdrowia, ograniczały się na da- 
niu kilku rad o mierności w jedzeniu i piciu. 
Dla tego przy opisie roślin nie należy pomijać 
tych ziół i kwiatów, które powszechnie napo- 
tykamy w naszych apteczkach domowych. 

Powtóre, jeżeli wychowanek ma być nie 
tylko dobrym członkiem rodziny ale i dobrym 
obywatelem, to szkoła nie może pozwolić, aby 
pokolenie które obecnie wychowuje, wzrosło 
w téj samój obojętności dla dobra publicznego 
jak pokolenie poprzednie. Dla tego w nowych 
książkach radzibyśmy widzićć ustępy z tenden- 
cja wyżéj powiedzianą, do czego forma djalogu 
najlepićj się nadaje. Także nauka jeografji 
poprowadzona tokiem syntetycznym nadarza 
w poczatku dogodna sposobność dla udziele- 
nia dziatwie wiadomości o naszych władzach 
autonomieznych. Rodzina, gmina, powiat, 
kraj posłużą za drogoskazy około których ugru- 
pować należy nie tylko wiadomości o ziemi, 
historji, ale także i wiadomości o naszym sa- 
morządzie. 

Być może, że wyrażone tutaj uwagi nie zo- 
stana w nowych książkach uwzględnione, na- 
pisałem je przejęty całą doniosłościa i ważno- 
ścią, jaka mają ksiażki szkolne dla oświaty 
ludowój. Jeżeli nauczyciela nazywają duszą 
szkoły, to książkę nazwać można pokarmem, 
a tylko zdrowy pokarm wzmaga siły i ożywia 
organizm. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na inwalidów i weteranów polskich 
w Paryżu, pod opieka polskich siostr miło- 
sierdzia, złożył w administracji Kraju: M. My- 
słowski z Brzostku 2 zła. i 20 egzemplarzy 
broszury: „Dzieje miasta Brzostku,* . zebrane 
przez Marjana Nałęcza Mysłowskiego. Jasło 
1871 r. 

Oświadczenie, —Z powodu wzmianki w kro- 
nice lwowskićj Dziennika Polskiego o jakiójś 
niezrozumiałćj dla mnie kandydaturze mojój do 
objęcia teatru lwowskiego wraz z panem Króli- 
kowskim, będąc zewaząd zapytywany czy isto- 
tnie przenoszę się do Lwowa, muszę się Życzli- 
wym mi wytłumaczyć, że o żadnym podobnym 
projekcie nie nie wiedziałem i nie wiem. Kto 
jest jego twórcą, trudno mi się nawet domyślić, 

Zaprawdę, z dobrój i nieprzymuszonćj woli 
podejmować się kierowania teatrem, a do tego 
polskim, mógłby tylko człowiek zuchwały, któ- 
ry tego zawodu nie próbował. Niżćj podpisany 
miał zaszczyt przez lat kilka być honorowym 
dyrektorem szlacheckiego teatru w Żytomierzu, 
i— mimo miłych wspomnień, jakie mu pozostały 
z tój epoki — pomnie gorycze i trudności dyre- 
ktorskie nadto, by drugi raz kładł, jak mówią 
na Rusi, zdrową głowę pod ewanielję. Podejmo- 


c w 


wać się zaś dyrekcji teatru w miejscowości nie 
dosyć znanćj, obcemu, wśród obojętności. z je- 
dnój a namiętności z drugićj strony, między 
lodami i płomieniami, mógłby chyba ehciwy 
wrażeń młodzieniec. — Dla nas pora do tego 
minęła. 

Drezno 26 listopada. J. I. Kraszewski, 

Dzisiaj przed południem spadła dachówka 
z domu p. Feika, przy ulicy Florjańskićj pod 
L 330, i 6'włos byłaby uderzyła przechodzą- 
cego właśnie dr. K. Przypominamy magistra- 
towi wypadek który się zdarzył przed dwoma 
laty przed domem p. Kowalskiego i mnićj 
szezęśliwie się skończył. Czyby nie wypadało 
mićć większy nadzór nad dachami i feiermu- 
rami domów? 

Nieszczęśliwy wypadek.—Wezoraj o go- 
dzinie 1 w południe, na ulicy św. Józefa na 
Kaźmierzu, spadł z dachu cieśla Józef Sadzik 
i rozbił sobie głowę. Żywego jeszcze odwie- 
zivno do szpitalu. 

Trzechsetna rocznica urodzin Keplera 
przypada na dniu 27 grudnia r. b. 

Znowu skonfiskowała prokuratorja praska. 
ostatni numer dziennika Politik z dnia 26 b. m. 
za obrazę publieznćj moralności. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Arkadjusz 
Stahl ob. z Miechowa, Henryk Haller wł. d. 
z Jurczyc, Wacław Popiel z familja wł. dóbr 
z Czapel Wielkich, Wacław hr. Roztworowski 
ob. z Wiednia, Marceli Bugajski dr. medycyny 
z Kongresówki, Ant. Popiel ob. z Galicji. 
OZ 


Nadesłane. 


Dyrekcja krakowskiego teatru w nr. 21 Afi- 
szu teatralnego wzmiankuje o udzielonćj mi 
przez nia dymisji, dając przyczynę nieprzyjęcia 
przezemnie roli Zosi w „Krakowiakach i gó- 
ralach. 

(Nie wchodząc w przyczyny, które mogły 
dyrekcję teatiu skłonić do publicznego tego 
ogłoszenia, czuję się niejako w obowiązku Lt 
sprawiedliwić przed szanowną publicznością 
krakowską, od którćj tyle zawsze doznawałam 
względów. 

Zaangażowana ponownie do teatru krakow- 
skiego, prosiłam dyrekcję, ażeby mi nie odbie- 
rano ról dotąd przezemnie zajmowanych i to 
mi też przyrzeczono. 

Wyjątek w téj mierze miały stanowić, jedy- 
nie role moje w operach, gdyż uznaliśmy Wza- 
jem, żem głos do oper straciła. Ponieważ zaś 
Basia w „Krakowiakach i góralach* wymaga 
więcój gry jak śpiewu, nie spodziewałam się, 
że dyrekcja rolę tę zaliczy kiedykolwiek do 
wokalnych i odbierze mi ją na zasadzie wyż 
wzmiankowanćj naszój umowy. Skóro mi ją 
jednak odebrano, prosiłam dyrekcji aby mnie 
nie zmuszano przynajmnićj do grania innćj 
roli w tój sztuce, oświadczając, że poczytała- 
bym to za chęć ubliżenia mi... 

Otrzymałam też i na to moje żądanie przy- 
chylne przyrzeczenie dyrekcji. 

„Jeżeli więc pomimo tój zgodnćj umowy, 
dyrekcja nie pomna na uczynione przyrzecze- 
nie, starała mi się rolę Zosi narzucić, niech 
szanowna publiczność osądzi, ezy, mimo pe- 
wności otrzymania dymisji, mogłam postąpić 
inaczćj. A. Borkowska. 


SZEROKI ATARE ATA PAW A ORO EO ADAS 2 ZAC. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 29 listopada. 

Pomimo niepogody i popsutych dróg dowóz 
zboża na targ wczorajszy na Baranie był 
dość znaczny, wynosił bowiem do 1500 korcy. 

Z Prus niewielu było kupców, ale za to zje 
chało się więcój tutejszych jakotóż i właścicieli 
młynów. Ceny prawie żadnćj od ostatniego ty- 
godnia nie uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę 43—49, żyto 32—35, 
jęczmień 25—28, owies 18—15, groch 88 do 
40, proso 35—37 złp. 

— Dzisiejszy targ na Kleparzu był pod 
względem dowozu niewielki, ale pod względem 
ruchu i chęci kupna więcćj ożywiony. Pięknój 
pszenicy poszukiwano, żyto podrożało. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 11 
do 12, białą 11.75—12.50, żyto 160 ft. 8.50 
do 9.10, jęczmień 140 ft. 6.80—7.50, owies 
126 ft. 3.80—4, koniczynę czerwoną 60, białą 
70 zła. 

Andrychów 22 listopada. — Pszenica 6.60, 
żyto 5—, jęczmień 3.50, owies 1.90, ziemniaki 


180, siano 1.80, konicz 1.60, słoma 1.10, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 6,50, funt mięsa 
0.20, masa masła 1.60. 

Biała 25 listopada. — Pszenica 6.13, żyto 
4.90, jęczmień 3.05, owies 1.90, groch 7.20, 
kukurydza 6.80, bób 6.50, soczewica 8.20, 
proso 7.80, tatarka 4.20, ziemniaki 2.24, koni- 
czyna 28, siano 1.30, konicz 1.60, słoma 1.20, 
centnar wełny 60—120, lnu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40— 0.60. 

Bochnia 23 listop. — Pszenica 5.50, żyto 
4.15, jęczmień 3.85, owies 1.75, groch 5.75, 
bób 4.75, ziemniaki 1.80, siano 1.25, konicz 
1.50, słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13.25, miękkie 10.50, masa okowity 1, 
funt masła 0.60. 

Gorlice 22 listopada. — Pszenica 6.—, żyto 
4.40, jęczmień 3.20, owies 2, ziemniaki 2, 
siano 1.40, słoma 1.20, drzewo twarde 4.20, 
funt mięsa 0.14, wyrobnik z wiktem dz. 0.45. 

Kęty 22 listopada. — Pszenica 0, żyto 4.75, 
jęczmień 3.50, owies 1.90, ziemniaki 1.80, 
siano 1.20, koniez 1.75, słoma 1.—, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.20, 
masa masła 1.70, ft mięsa 0.20, para butów 5 

Oświęcim 25 listopada. — Pszenica 5.65, 
żyto 4.50, jęczmień 3.50, owies 2.15, groch 7, 
bób 6.50, tatarka 4, proso 4, kukurydza 4.50, 
ziemniaki 1.70, rzepak 7, koniczyna 22.50, 
siano 2.—, konicz 2.50, słoma 1.45, drzewo 
twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 0.70, 
masła 1.60. 

Rzeszów 22 listopada. — Pszenica 5.75, 
żyto 4.60, jęczmień 3.50, owies 1.95, groch 
4.50, fasola 5.75, tatarka 3.70, proso 3.65, 
ziemniaki 1.80, rzepak 15, koniczyna 26, siano 
1.35, słoma 0.85, drzewo twarde 13, miękkie 
9, okowita 0.88, ft masła 0.50, mięsa 0.16 l» 
kopa jaj 1.40, centnar lnu 22, konopi 18. 

Wieliczka 25 listopada. — Pszenica 5.88, 
żyto 4.19, jęczmień 3.—, owies 1.82, groch 
5.50, ziemniaki 1.60, siano 1.10, słoma 0.60. 

Cieszyn 18 październ. — Pszenica 84 ft. 
6.66, żyto 79 ft. 4.61, jęczmień 73 ft. 3.39, 
owies 50 ft. 1.75, mierzyca ziemniaków 1.90, 
funt masła 0.66. 


Wystawa krakowska. — Tymczasowy ko- 
mitet pierwotnie wybrany do przygotowawczych 
czynności przyszłćj wystawy rękodzielniczo- 
przemysłowćj w Krakowie (1872) odbył przed- 
wczoraj (w niedzielę) dłuższe posiedzenie, na 
które zaprosił reprezentantów handlu i przemy- 
słu miejscowego, towarzystwa rolniczego, tu- 
dzież celniejszych przemysłowców i rekodziel- 
ników. 

Tak zwiększony komitet ukonstytuował się 
stale i wybrał protektorami wystawy: 
prezydenta miasta dra Dietla, prezesa rady po- 
wiatowćj Stanisława hr. Mieroszowskiego, pre- 
zesa towarz. roln. Henryka hr. Wodziekiego, 
prezesa izby handlowo-przemysłowćj Teodora 
Baranowskiego, do których stosowne zaprosze- 
nie wysłać uchwalono. 

Następnie obrano przewodniczącym 
jednomyślnie dra Weigla; do składu komisji 
zaś uchwalono zaprosić jeszcze pp.: Marcelego 
Jawornickiego, Henryka Kieszkowskiego, Aleks. 
Kurza, Karola Langiego, Antoniego Łuszczkie- 
wieza, Walerego Rzewuskiego, Ignacego Sołdra- 
czyńskiego i L. Zieleniewskiego— prócz 18 osób, 
z których się komitet pierwotnie składał. 

Wybór dra Weigla na prezesa przyszłćj 
wystawy dobrze rokuje o powodzeniu jéj; dr. 
Weigel, który wielkie położył zasługi koło 
przeszłćj wystawy. krakowskićj, zajmuje się 
już gorliwie od niejakiego czasu przygotowa- 
niami do tój nowćj projektowanćj wystawy, 
a po znanóm doświadczeniu, jakiego dr. Wei- 
gel w sprawach podobnych dał dowody, spo- 
dziewać się należy, że i ta projektowana wy- 
stawa dobróm powodzeniem swóm przyczyni 
Się niemało do wzbudzenia tak potrzebnój 


emulacji w naszym świecie przemysłowym i|p 


rękodzielniczym. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Praga 27 list. Feudalny komitet wy- 
borczy eg kei uż dzisiaj odezwy wybor- 


cze i listy an ydatów do wyborców z 
zr M osiadłości. d 
* Lublana 27 list. Obwieszczenie naczel- 


nćj władzy krajowćj zarządza wybory do 
sejmu, z gmin wiejskich na d. 12, z miast, 
miasteczek i zizby handlowćj na d. 14, 
z większych posiadłości na d. 15 grudnia. 


Paryż 27 list. Thiers wrócił dziś do 
aryża. 
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Bruksela 26 list. Ajentowi banku na- 
rodowego w Mons skradziono 450,000 fr. 

Rzym 27 list. Miasto przystrojone w 
chorągwie i bardzo ożywione. Kierownik 
poselstwa francuskiego markiz Sayve 
przybył już. 

Rzym 27 list. Zjechała się już znaczna 
liczba senatorów, posłów i R, One 

Jen. Medici przybył do Palermo, w 
celu powtórnego objęcia dowództwa; lu- 
dność witała go z wielka radością. 

Stwierdza się, że papież odroczył ze- 
branie kongregacji obrządkowćj, która 
się jutro miała odbyć, do d. 5 grudnia. 

Madryt 26 list. Usiłowania względem 
pogodzenia obydwóch stronnictw postę- 
powych spełzły na niczóm. 

Wstrzymano ogłoszenie republikańskiej 
odezwy. 

Zapewniają, że patrjarcha indyjski zło- 
ży przysięgę na konstytucję. 

Madryt 27 list. Zebranie, w którćm 
wzięło udział 12,000 zwolenników Zo- 
rilli, wybrało komitet wyborczy. 

Konstantynopol 26 list. "Utrzymują, że 
minister finansów Sadyk pasza podał 
się o uwolnienie; podobno Jusef Bey 
ma go zastąpić. 


. Przeglad polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie, a mianowicie 
Tagblatt przebąkują o rokowaniach mię- 
dzy rządem a Ziemiałkowskim o 
przyjęcie teki. Wierzymy, że rządowi cho- 
dziłoby obecnie o pozyskanie dla gabi- 
netu takich osobistości, jaką jest p. Zie- 
miałkowski; zdaje nam się jednak, że o- 
bok Lassera niema miejsca dla p. Zie- 
miałkowskiego. Nie mamy nie przeciwko 
podobnym układom i rokowaniom, ale 
zanim który z mężów politycznych Ga- 
licji wstąpićby mógł do gabinetu, mu- 
siałby tenże najprzód postawić program 
jasny co do Galicji. Na ogólnikowe obie- 
canki, mamy nadzieję, nie da się złowić ża- 
den z naszych przewódzców politycznych. 
„Chcecie poparcia od nas, taka powinna 
być odpowiedź każdego, który ceni sie- 
bie i ceni kraj swój, — uznajcie naj- 
przód żądania kraju, żądania sejmu, zo- 
bowiążcie się do przeprowadzenia tako- 
wych w radzie państwa, do uczynienia z 
nich kwestji gabinetowćj wobec rajchs- 
ratu.* Sytuacja obecna zmusza niemal rząd 
do szukania przymierza z Galicją — na- 
szą rzeczą jest, abyśmy za przymierze 
takie należytą otrzymali cenę. 

Wczoraj otwartym został w Rzymie par- 
lament włoski, a w Berlinie sbokć obradu- 
jącego jeszcze sejmu rzeszy, sejm pruski. 

Telegram więc doniesie nam dziś jeszcze 
treść dwóch mów tronowych, króla wło- 
ye i króla pruskiego. Pierwsza będzie 
o tyle ważniejszą, o ile zaznacza fakt do- 
niosłości wielkićj — koniec panowania wła- 
dzy duchownćj'w Rzymie i instalację wło- 
skiego ciała prawodawczego w dotychcza- 
sowćj „stolicy świata“. 

Ale pod pewnym względem i Berlin 
dzisiaj ma podobne znaczenie co i Rzym, 
w jednóm i drugićm mieście zasada na- 
rodowości tryumfuje nad zasadą wyzna- 
niowości, z tą tylko różnicą, że w tryumf 
Berlina mieszają się jeszcze głosy jednćj 
uciśnionćj narodowości, dla którćj nie wy- 
biła jeszcze godzina tryumfu, choć wkrótce 
ubiega stulecie ucisku jéj i niewoli. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 28 listop. Tagblatt donosi, że, 
ponieważ hr. Alfred Potocki odmówił 
wstąpienia do ministerstwa, mają być 
rozpoczęte rokowania z Ziemiałko w- 
skim, by go pozyskać dla nowego ga- 
inetu. 

Wiedeń 28 listop. Gaz. wied. zamieszcza 
mianowanie fmp. bar. Kollera namiestni- 
kiem w królestwie czeskićm. 

Paryż 28 listop. Hr. Girgenti, brat 
króla neapolitańskiego, odebrał sobie ży- 
cie w Luzernie. 

Berlin 27 listopada. (Otwarcie sejmu 
pruskiego). Mowa tronowa wyraża prze- 
dewszystkiem wysokie zadowolenie z po- 
wodu udziału Prus w wypadkach nieda- 
wnej, (rj przeszłości, wydoskona- 
lenia zbrojnćj siły Prus, wierności i pa- 
triotycznego poświęcenia ludu pruskiego, 
za co król ludowi i zastępeom jego raz 
jeszcze dziękuje. 

Gdy na nowe państwo niemieckie spa- 
dają starania o potęgę narodową i bez- 


(NracieSłane.) 


pieczeństwo, będzie się mogła reprezen- 
tacja ludu pruskiego z tém większą gor- 
liwością poświęcić wykształceniu wewnę- 
trznych urządzeń monarchji pruskiej. 

Finansowe położenie Prus bardzo jest 
zadowalające, pomimo znacznych ofiar 
poniesionych w skutek wojny; stosunki 
finansowe pod wpływem powodzeń wo- 
jennych jeszcze pomyślnićj się rozwiną. 

Mowa tronowa zapowiada wniesienie 
projektów do ustaw względem użycia pru- 
skiego skarbu wojennego, który się stał 
zbytecznym po utworzeniu skarbu wo- 
jennego dla całćj rzeszy, tudzież innych 
nadzwyczajnych dochodów na umorzenie 
długów państwowych. 

Pomyślne stosunki finansowe pozwolą, 
by w roku 1872 zaspokoić wszystkie po- 
trzeby gospodarstwa państwowego w naj- 
obszerniejszych rozmiarach. 

Mowa tronowa zapowiada w tym kie- 
runku projekt do ustawy, podwyższający 
znacznie płace urzędników, niektóre ulgi 
co do podatków, zaprowadzenie nowych 
dróg komunikacyjnych wszelkiego rodza- 
ju, projekt do ustawy o nabywaniu wła- 
sności nieruchomej i o prawie hipotecznem, 
daléj zapowiada powtórne przedstawienie 
projektu ordynacji powiatowej, wspomina 


o ciągle postępującym rozwoju samorzą- 


du gminnego w prowincjach. Wobec ru- 
chu kościelnego zajmie rząd stanowisko, 
warujące niezawisłość władzy państwowej 
co do wykonywania praw i czuwania na 
porządkiem. Rząd weźmie w opiekę swo- 
Ją niezależność kościołów, wolność wy- 
znań i wolność sumienia. W tym wzglę- 
dzie przedstawione zostaną sejmowi wnio- 
ski o zawieraniu ślubów, o uporządkowa- 
nia stosunków stanu cywilnego, o pra- 
wnych skutkach wystąpienia z kościoła. 
Mowa tronowa poleca szczególućj troskli- 
wości sejmu wniosek o rozkładaniu i ścią- 
ganiu kosztów syndykackich i zapowiada 
w końcu kilka wniosków o publicznem 
wychowaniu. 

Wersal 27 listop. Zapewniają, że ko- 
misja ułaskawień odrzuciła wszystkie 
rekursa z wyjątkiem rekursu Lulliera 
i trzech kobiet, skaranych za podpalanie 
naftą. 

Bruksela 28 listop. Ministerstwo roz- 
bierało pytanie, czy ma prosić o uwol- 
nienie z urzędu. ; 

Rzym 27 listop. Miasto pysznie oświe- 
tlone. Jutro odbędzie się wybór prezy- 
denta. 

Rzym 27 listop. W drodze do parla- 
mentu i z parlamentu witały króla ogro- 
mne tłumy ludu oznakami zadowolenia, 
Przy otwarciu parlamentu byli obecni: 
ks. Humbert, ks. Carignan, księżna Mał- 
gorzata, cesarstwo brazylijscy, naczelnicy 
wszystkich poselstw, wielu posłów, sena- 
torów i proszonych gości. Mowę trono- 
wą przyjęto powszechnemi i żywemi o0- 

laskami. 

Rzym 27go listopada. (Otwarcie sejmu 
włoskiego.) Królewska mowa tronowa pod- 
nosi, że Włochy, po dokonaniu zjedno- 
czenia narodowego, zostaną wierne zasa- 
dom wolności; wypowiada przekonanie, 
że Rzym, stolica włoska, zostanie nadal 
siedzibą papieża, gdyż uznano bezwarun- 
kowo niezależność władzy duchowućj; za- 
powiada wnioski do ustaw, urządzających 
stosunki korporacji religijnych a dotyka- 
jących tylko ich prawnćj osobowości i 
sposobu nabywania i posiadania własno- 
ści. Zresztą urządzenia te zostaną i nadal 
nienaruszone. Mowa tronowa wykazuje 
dalój konieczność uporządkowania i po- 
lepszenia stosunków finansowych, wyraża 
życzenie pokoju, którego zakłócenia nie 
należy się obawiać. Pomimo to reorgani- 
zacja wojska, zaprowadzenie nowćj broni 
i roboty dotyczące obrony krajowćj wy- 
magają gruntownych studjów. Mowa tro- 
nowa przyrzeka odnośne wnioski, tudzież 
ważne przedłożenia co do samorządu gmin- 
nego, decentralizacji administracyjnćj i re- 
formy sądów przysięgłych; dalćj wspomi- 
na o przebiciu góry Cenis, o kolei go- 
tardzkićj, wyraża nadzieję, że wzrastają- 
ca łatwość komunikacji wzmocni przy- 
jazne stosunki Włoch do innych narodów 
i płodniejszćm uczyni uprawnione współ- 
zawodnictwo w pracy cywilizacyjnćj. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
Or "R 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalesciere du Barry usuwa następujace choroby: 

Od czasu, kiedy Jego Świętobliwość Papież przez używanie delikatnój Revalescitre du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 


nikt więcćj nie bdzie wątpił w dzielność tego 
następujące choroby, które usuwa Revalescitrą 


doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
bez używania lekarstw i bez kosztów : 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa,*a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin, de Bréhan. 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 


Z przyjemnością i w poczuciu obowiazku potwierdzam korzystny skutek Revalesciśry. 


Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 


I 


legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. 
Ze szczerćm podziękowaniem: 


Wincenty St er, pensjonow. proboszcz. 


ainin= 
W puszkach zawierajączch 11/ ft. 1 złr. 50kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kły, 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. ; 

Revalesciżre Choeolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą“; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fiirst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J: E. Bulsiewicz. 
ON mmm 
s Przypomnienie. — Kto sobie życzy kupić lub zamienić zegarki, raczy sie udać 
listownie lub osobiście do fabryki zegarków FILIPA FROMMA, Rothenthurmstrasse 9 
w Wiedniu; firma ta dostarcza wszystkich w dziennikach ogłaszanych gatunków o 1—6 zła. 
tanićj niż inne i daje piśmienne poręczenie na lat 5 za swoje wyroby. Niech każdy pisze 
w potrzebie. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Dziękuję Wam Bracia w Wieliczce! sercem 
braterskićm. 
Jordanów d. 


27 listopada 1871. 
Babiogórczyk. 


z 


Prof. Dr. Wagner'a 


WSTRZYKIWANIE 


leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki W 
cewki moczowój i białe upławy u kobiet, § 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena flaszeczki § 
z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr. — laj 
Za gotówke dostarcza zachowując ścisła ta- % 
jemnice 2422(6-7) Ę 
J. L. ELO1Z 
Friedrichstrasse, 74, Berlin. 


*) 25 letnie cierpienia gruntownie usuwa. 


ilhelmsdorfskie 


CUKIERKI 


z ekstraktu słodowego. 


Według zdania profesorów na wie- 

deńskićj klinice OPPOLZERA i HEL- 

LERA, sa one najwyborniejszym pre- 

paratem, który pierwsze miejsce zaj- 

muje między wszystkiemi w handlu 

bedacemi, a zwłaszcza bezskute- 

cznemi cukierkami słodowemi Fexera, Jorda- | 

na © Timäusa, braci Schallek ete. i którego 
z cukierkami „Hoffa* mięsżać nie trzeba. 


Na 9-ciu wystawach otrzymały 
nagrodę, 


na kaszel, chrypkę, 


zaflegmienie etc. 


Za I karton 10 kr. 
lepsze w puszkach 66, 40 i 21 kr. 


Uznanie: 

„Upraszam oprócz ekstraktu słodowego i 
cukierków, o 5 funtów pańskićj wybornćj cze- 
kołady. Er. WOLF. 

introligator galanteryjny w Gmunden 

nad Trausee. 

GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 

na cała Galicje w Krakowie u pana 


JAKÓBA GOLDWASSERA 
ulica Grodzka, Nr. 70, obok księgarni Wildta. 


FILIE: w aptece p. Józefa Trauczyńskiego 
iu p. Józefa Goldwassera na Stradomiu. 


Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 


Józef Kiifferle & Comp. 


1983(2-2) <AFiecdień. 


Nader ważne dla 


. . h 
cierpiacych na OCZY. 
Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- § 

wnana, od wielu lat we wszystkich częściach $ 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty | 


prof. dra v. Graefe'go 
wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie pi 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławę w ca- p 
łym świecie. 
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- p 

wój dostarcza 
J. L. ELOl1Z 


2421(6-?) Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


która należała do króla Stanisława Augusta, jest 


Przemysłowem w gmachu XX. Franciszkanów we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 11téj do 1széj 


Wi Ogladać ja można w Muzeum Techniczno- 


f Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


Broń Falla, 


Go sprzedania. 


południa. 2441(3-3) 


Przez rząd poręczone wielkie 


Najbliższe ciągnienie tego wielkiego, pore- p 


i urzędowe listy ciagnień odsyłam po roz- ž „ 
strzygnieciu. 

Prosimy udawać sie najrychléj z całóm 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2456(7-15) 


tekturowe za 1000 sztuk 


w urzędzie pocztowym. 


z jakimkolwiek śrutem za 100 sztuk: 


„ 1.80 
Przybitki do nabojów wszystkich kalibrów. 


pilśniowe papierem obłożone 1000 sztuk fl. 1.40 
Zamiejscowe zamówienia (także naprawy) uskutecznia się 


— Wszelka 
strzału każdój u mnie nabytój broni. — Ruśnikarze i kupczący bronia otrzymują przy zakupnie 
większćm stósowne odsetki. 


i 


KAROL HARNINGH 


ruśnikarz w W iedniu 


Marishiiferstrasse Nr. 18, 


ma zawsze dobrze zaopatrzony skład 


broni palnój i przedmiotów myśliwskich 


vrłlasnego wyrobu. 


konstrukcyj. 


Przerobienie perkussyjnej strzelby 
na Lefaucheux, 
według systemu i ozdobienia fl. 35 do 45. 
: prędko za wypłata należytości 
broń jest dobrze wypróbowana i ręczy się za dobroć i pewność 


A. 1.— 


2380(6-6) 


W każdćj porze 
roku można się 
leczyć. 


boa 


ge~ Wilhelma 


uznane za jedyny; 


Za zezwoleniem e. k. kancelaryi 
naddworn. stósownie do uchwały 
z d. 7. grudnia 1858. 


Leczą gruntownie z gośóca, reumatyzmu, z krzywizny nóg u dzieci | 
i zastarzałych uporczywych chorób, ropiących bezustannie ran, wszelkich 
chorób płciowych i wyrzutów skórnych, zachciałek na ciele albo w twa- 
rzy, z piegów, syfilitycznych wrzodów. Szczególnie skutecznemi okazuja 
sie te ziółka w nabrzmieniach wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi- 
dach, żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł i stawów, cewki 
moczowćj, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyj, 


Do pana Franciszk. Wilhelma aptekarza w Neun- 
kirchen. 
Wiedeń, 10 Marca 1871. 

Poczuwam sie do obowiazku, bym złożył Panu 
najszczersze podziekowanie, albowiem Pańskie już 
dawno bardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm, 
uwolniły mię od Vielu lat trwającego gośćca. 

Racz pan przyjać zapewnienie mego poważania 
i najszczerszćj wdzięczności. 

Hans von Hartenek. 
Staatz, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neun- 
kirchen. 

Ostatnim razem przesłane Wilhelma ziółka 

I tak przychodzi codzień mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co 


2361(10-12) 


wybornie memu zdrowi 
zatwardzenie watroby, 


ważaniem Wielmożnego 


ITuracya jesienna. 


„krew czyszczące ziółka” -3mm . 


na gościec i reumatyzm 
skuteczny 


wypróbowany)» 
działanie nadzwyczajne, 
skutek świetny- 


Jerzy Bayerle, proboszcz. 
Geras, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Franciszka, aptekarza w Neunkirchen. 
Prosze o łaskawe przysłanie 
czek pańskich prawdziwych, wybornych Wilhelm'a 
ziółek czyszczących krew, na gościec i reumatyzm. 
Z prawdziwóm poważaniem 


W każdój porze 
roku można sie 
leczyć. 


srodek Oczyszczający krew. 


Od fałszerstwa zabezpieeczona 
patentem J. C. Mci 
Wiedeń, dnia 28 marca 1861. 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośócowi i reumatyzmowi. 


w białych upławach it. d. Z chorób, jak zołzów i gruczołów prędko i 
gruntownie Się wyleczy, jeżeli sie żiółka te pije bezustannie, albowiem 
ziółka te są środkiem lekko rozwalniającym i mocz pedzącym. Ziółka te 
czyszczą cały organizm, albowiem żaden inny środek nie wydziela tak 
skutecznie z ciała wszelkich zarodów chorób; przeto tóż i skutek jest 
pewny i trwały. — Niezliczone świadectwa, uznania i listy pochwalne, które 
na żądanie rozsyła się darmo, stwierdzają prawdziwość powyższych słów. 


Wyjątki z pierwotnych. uznań, 
które pocześci naprzemian ogłaszane 


o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm. 


czyszczące krew na gościec i reumatyzm służą 
u, cierpie na uporczywe 
dlatego proszę pana, o 
łaskawe przysłanie mi trzech paczek tych skute- 
cznych ziółek za wypłatą z ; 

tości w urzedzie pocztowym. Z szczególnóm po- 


bedą, 


Dora pode Lwowem, w Galicji, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Fr. Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Ponieważ pańskie Wilhel'ma ziółka czyszczące 
krew na gościec i reumatyzm okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam nadzieję zupełnie wy- 
zdrowieć; dla tego proszę o przysłanie mi trzech 
paczek. Co sie tycz choroby, to są właściwie trzy 
choroby, i tak: chroniczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, hemoroidy, chroniczne zapalenie oczu, 
uderzenie krwi do głowy, szum w uszach i darcie 
w członkach. Pomimo to wszystko pomyślny sku- 
tek pańskich wybornych ziółek daje mi otuche, 
że zupełnie wyzdrowieję. Z poważaniem, 
J. Zhorski, gr. kat. proboszcz. 


mój strony należy- 


Pana uniżony sługa. 


mi dwunastu pa- 


Haselbacher. 
dowodzi dobroci, pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych krew 


czyszczących Wiihelma ziółek na gościec i reumatyzm, 


Ostrzega się przed fałszowaniem. i łudzeniem. 


<SAFELLETEIT.IMC_A. krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, 
Neunkirchen pod Wiedniem w Austryi albo w składach wymienionych przeze mnie w dziennikach. 


prawdziwycb tylko w aptece Franc. Wilhelma w 


Paczka, na 8 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach kosztuje 1 złr., 
me Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona. 

5 , Nastepujace składy maja prawdziwą Wilhelma herbatę: 
W Krakowie: JÓZEF JAHN — apteka JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO — JAKÓB GOLDWASŚER ulica Grodzka Nr. 70; 
J. GAJDECZKA — w Tarnowie: W. T. A. WIELOGÓRSKI — w 


Wilhelma „krew czyszczące ziółka na gościec i na reumatyzm". _ 


według przepisów lekarskich przyrządzonych, dostać można 


osobno za stempel i opakowanie 10 centów. 


a 


— w Przemyślu: 
Kamionce Strumiłowćj : ZAWAŁKIEXICZ. 


Elegancki 


PALETO'L 


dobry i trwały 


wszystko po st 


W Gracu 


Ponieważ nie każdy ma łatwa sposobność spr 
oznajmiamy uprzejmie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 


cenach stałych — 


ź Na każdój sukni jest naznaczona cena, a do każdćj przesyłki dodaje się pismo poręczające, 
z jakiegokolwiek wzgledu nie bedą odpowiednie. 


mas” Dobór na jesień i zimę: "Bf 


Dobrze watowany 


Bag" Za dobry towar i rzetel 


Herrengasse Nr. 28, gegen- 


SUKNIE MĘZKIE 


mas” PO CENACH STAŁYCH. æu 


Zupełny 


UBIOR JESIENNY 


surdut, spodnie i kamizelka 


ałtych cenach. 
ną sprzedaż ręczymy długoletnią wziętościa naszćj firmy. — Polecamy się z prawdziwóm i głębokićm poważaniem 


KELLER 8 ALT, 


krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien, 


2353(13-40) 


awiać sobie sam suknie w Wiedniu, a zamiejscowa publiczność spuszczać się musi na rzetelność firmy, przeto 


cenach stałych. 


że się napowrót przyjmuje bez wszelkich roszczeń suknie, które 


Surdut Zimowy 


podszyty satyna 


Siedmiogrodzkie 


FUTRO PODROŻNE 


z obszówką szopowa 


złr. 12, złr. 1B, złr. 18, złr. 40, 

daleko lepszy > nader dobry z bardzo dobréj materyi z samych szopów 

złr. 18. złr. 26. złtr. 30. złr. 7O. 

Styryjskie Z kapturem Modne Í Dobre 
N r E . . . . 
wigoniowe surduty Podróżna Gunia Zimowe Spodnie Futro miastowe 

z zarekawkami dobrze watowane trwałe piżmowe 
| ztr. am > zir. 14, zir. 8, zir. 45, 
| z materyi dubeltowćj z najlepszemi przyborami najlepsze z obszewką bobrową 

3 złr. 12. złr. 18. zżr.14. zir. 65. | „Gorczyca w arkuszach: 
potóm wszelkie możliwe suknie męzkie, futra do chodzenia i podróży, worki na nogi, buty futrzane i zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych. M A PN Y/VA P 4 S M y 


Najnowsze wynalazki w chemii. 


piekna brode. w miejscach niezarośnietych. — 


Cebulka, pewny środek, by w 14 dniach mieć 
było skutku. — Paczka 


Poręczenie jest tak pewne, że zwraca się pieniądze, gdyby nie 
cebulek kosztuje tylko 70 cent. 

Meluzyna, środek pewny, by w 8 dniach pozbyć się na zawsze piegów, ostud, blizn ospo- 
wych itd, — 1 oryginalna paczka meluzyny wraz z opisem użycia 70 cent, — Amoryda, 
jedyny dotąd środek, jeżeli kto chce mieć natychmiast białe rece, z poręczeniem, opisem 
użycia, flakon 50 ct. 

W 3 minutach białe zęby aż się lśnią. — Najlepszy środek na zęby: czarne zeby są w 3ch 
min. lśniąco białe i czyste, kamień i niemiły zapach znikają natychmiast. 1 karton 30 ct. 

Olejek orzechowy Dra Remarka w Kopenhadze, z zielonych łupinek orzechowych wyciśnięty 


ieni żne losowanie Dubeltó wkl. Zupełne przyrządy do iz do strzelb echowy a w K í ) 
p ę Lancaster o rurkach najlepsz. damask. od 100 A. Lancaster albo Lefaucheux. sprawia, iż jasne włosy ciemnieją w najkrótszym czasie. — 1 flakon 25 cent. : 
zawierajace wygrane » n zwyczajnych 4400: 3 drewniane fl. 3.50 Lakier do mebli, 1 flakon 35 cent. wystarczy na meble w całym pokoju i zastąpi wszelkie 
gt 7 Lefaucheux  »„ najlepszych P AA kruszcowe „ 8.— politurowanie. 
rusk talar 100 000 m » zwyczajnych AOR, Salonowe odtylcowe strzelby. Balsam na włosy, wynalazek nader ważny, zbadano prawo, według którego rosna włosy.— 
p ~ - = Perkussyjne „ najlepszych » 35 „ | System Floberta m/m  9m/m Dr. Wackersons w Londynie wynalazł balsam na włosy, którego skutek niepojęty, prze- 
żi - DA 5 3 p zwyczajnych E NA zwykły gatunek szkadza wypadaniu włosów, a sprawia to, że na łysinie wyrośnie bujny włos i 7-letnim 
4 r ponyiinra wpadka ae RTE ' i żelaznych ŚR: OE x $ a i Rawa 8 .18.—A. 92.1 dzieciom już piękna broda. — Uprasza sie usilnie Publiczność, żeby wynalazku tego nie 
4 tudzież prusk. talar. , 5 i , E b A a a fl. ` . . È k AR Sg SA 
F! 2 S Sai u M S r 0.13.0060. 10.660 Pojedynki. b X srebrem wykład. nyade za tak Mtia Ë paias p a razów F Pa 077 balsam na włosy 
9 A 8000 E000. 44 4800, 4400 Lancaster o rurkach damask. lub stalow. od 60 A z rzeżb. kolba fl. 24.— p 28.— z opakowaniem 1 do a nym opisem u ycia po 3 ct. i 3 fl. 25 ct. > ~ n 
IP P 4000. 5A 3200. 7 à 2400, 21 Lefaucheux sn » A n 28» A > nabojów z kulą Cud walnowazych czasów, jestto anodynówa woda do ust, za pomocą któréj otrzymuje się 
«KE È : > z $ żomiły 2 g 2 
E pat” 2a 3 pia Perkussyjne 15 stok A... 60 1.80 zdrowe zęby i usuwa niemiły zapach z ust. 1 flaszka 30 kr. 
F Raz. Re: żyj z rdn g eh Ę A ó ś zwycz. żelaznych f 7 i patojów z śrut. ý Niezrównany kędzierzawiący balsam Euline, który w ő minutach robi loki, 1 flakon 75 ct. 
gi | WSA ZE 24 gs) Ro iB Ostre naboje do strzelh Lancaster, albo n n 100 sztuk A. 1.50, 2.50 2 og yopi ge niezawodnie goi wszelkie odmrożenie na rekach, nogach 
$ è k ; al. itd. Lefaucheux i warzy. akon cent, 
Odtylcowe rewolwery, 0 6 strzałach najlepszćj Paryska woda do wywabiania wszelkich plam z każdćj materyi, bynajmnićj nie szkodliwa 


i nie pozostawiajaca najmniejszego ślada. 1 flakon 30 ct. 


3) czonego losowania )ienieżnego, jest urzędo- I. jakości II. jakości III. jakości h Š 
4 wnie naznaczone i odbędzie się 7 || kaliber 12 a 6.— i a 5.50 d 5.— Syst. Lefaucheux, kaliber Tm/m 9m/m rak Maść do farbowania włosów, zamienia siwe, jasne lab czerwone włosy na ciemne lub czarne. 
20-go grudnia b. r. ) w zzió „ 5.75 „ 5.25 „ 4.75 zbór pysk fl. FER AE 104 Maść ta przyrzadzona z ziół, wcale nie szkodzi. Kosztuje 70 ct. 
Na co za przesłaniem należytości w austr. pf n 16—28 „5.50 „ B— „ 4.50 Zł 8 nę drży ASUA : Tain z » Elektryczne szczoteczki do zębów 40 cent. koś 238 : 
| banknotach kosztuje Próżne rurki na naboje do strzelb Lancaster A Mój heb: 1 "ub ro zy Elektryczne pierścienie, niezawodny środek na gościec i reumatyzm, z poręczeniem. — 65 et. 
1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 3.50 p albo Lefaucheux oś M | donde 18 ABE Eter do kadzenia w salonach, napełnia salon lub pokój najprzyjemniejszą eteryczną wonią 
f 1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 1.75 za 100 sztuk niowćj kości „ 18.— . G i jest dla każdego niezbedna. 1 flakon 40 cent, — 15 cent. — 10 ct. ś pm? 
1 ćwierć o» „ (mie promessy) „ 1.— I. jakości II. jakości III. jakości Ostre naboje do rewolwerów. Płyn Fenylidl'a sprawia, „iż nafta nie jest niebezpieczną, a gdy się pali, napełnia pokój naj- 
które w najdalsze strony przesyłam zaraz z kaliber 12 fi. 2.50 A. 2.20 A. 1.90 7m/m 9m/m =" przyjemniejsza wonią. 1 fiakon z wskazówką użycia wystarczający na 3 miesiące, 90 ct. 
zachowaniem tajemnicy. Wygrane pieniadze 1” J£ n 2.30 „ 2— „1.70 | Zwykły gatunek f. 250. $— 5.5 Bag” Powyższe przedmioty po znacznie zniżonćj cenie i jedynie prawdziwe dostać można 
i ) yg » 16—28., „ 2.10 „150 | Długie ELT 8807 a w podpisanym sk-adzie. 
Cenniki wszelkich na składzie znajdujących się przedmiotów, przesyła się darmo i franco. 


I. Wiener 
W eltausstelluńnss - Bazar 
ENGEL & KRAMER, 
saien, Kärntnerring 6, 


2487(1-3) vis-à-vis vom Grand Hôtel. 


eo oo o oo eoo aa ma na n 
LOSY seryjne MISZĄ Wygrać 


By się zastósować do życzeń wielu osób, sprzedajemy 
Eg częściowe assysnaty BL 
na dwudzieste cześci "mg 


Brunszwickich wyciągniętych losów seryjnych 
Kto złoży naraz tylko 8 złr. a, w., jest współwłaścicielem takiego losu, który 
31 grudnia gra na trafne 


100.000 talarów w srebrze 
i bezwarunkowo musi wygrać. 
BIES" LOSY na RATY z 
1 w roku 5 ciagnień. ( 24 miesieczne 
Z 1864 r. a 100 złr. losy Główna wygrana 250.000 złr. ( paai 7 a 
4 21 iesiec: a 
z 1869 r. a 50 złr. losy » aj r 
0 . znie 6 ciągnień i frank. 
3% c. tureckie 400 frankowe losy | is procenta w ziocie. 
Główne trafne franków 600.000, 300.000 itd. 21 miesięczne raty à złr. 4. 
i rocznie 4 ciągnienia, główne wygrane 
Losy miasta Innsbrucku (56:00 za... 20.000 zin it a 7 
15-miesieczne raty A 2 złr. $ 
Oprócz tych losów sprzedaje się najtanićj na wypłaty ratami na żadanie także 
wszelkie inne losy pojedynczo i w towarzystwach losowych dla 20 uczestników. 
Procenta od losów otrzymuje nabywca. W 
4 tei 3 (A 
Wechslergeschaft der Administration des „Mercur A 
2461(3-12) Wien, Wollzeile, 13. 


ad 


o otrzymaniu z pierwszej reki 
świeżego transportu 


czarnój, żółtćj i zielonéj 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w gitunkach wyborowych 


podpisany Dom Handlowy niniejszóm donosząc, zawiadamia równocześnie, iż takowa 


sprzedaje sie u niego po cenach 


od dwóch do dziesięciu złr. za funt wagi rosyjs. 


UMĘ- Biorący na raz Aziesieć funtów herbaty jednéj ceny, 
otrzymuje wv dodatku jeden funt z tego samego gatunku. 


Dom handlowy pod firma: 


Antoni Hoelzel w Krakowie. 


2471(2-5) 


doktora EGUISIEFR 

zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których 

chorzy używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 

Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 

wia, w szpitalach i zakładach naukowych, ete. ete. 

Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciagły, regu- 
larny i dający się dowolnie modyfikować. 

Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. 
W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 


O0 ooo o 00 00o o o a o o o oo o o o o o o oe 


i 3 italo par 
przyjęty przez wszystkie szpitale p i marynarkę angielika, 
„Zachowa 
keri wyg Ilot w najszczęśliwszy i najprak sae akcje st 

które p. Rigollot w najszczę” iwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposo). 
R A. Bouchardat, (Annuaire de thtrapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 


2165(14-35) 


yskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską 


é wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać 2 łatwością i w kró- 
stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa, jest to zadanie , 


über der Stadt- Pfarrkirche. 


Oee ZA 


. 


B= Cenniki i wskazówki do brania miary przesyłamy na żądanie franco. 


: i. 
EEE Wien, Wiedener Hauptstrasse, Il. porao anua 


pod zarządom St. Graliehowskiego. 


—— 
"> „Pda O: viR 
ENS CTA aA A 


Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. Il gegenüber dem Freihause. 
— Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do 15. "GE 


należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. s 
Do każdego pudełka dołączona jest instrukcja 
2166(14-33) w jezyku polskim, 
Dr; 6 można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w åp- 
tece Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni:jszych miast Europy. 


: NEPA 
ew 


